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Eražėw 10 lipca. 


Wobec ponawiających się ustawicznie po- 
głosek o nowych obietnicach i zabiegach 
dyplomacyi rosyjskiej w Watykanie nie 
może być obojętnem ukazanie się broszury 
P- t: „La question religieuse en Pologne,“ tem 
więcej, że ta broszura wychodzi z pod do- 
brze znanego pióra O. Gagarina. Wiadomo, 
jak ważne usługi właśnie w chwilach ukła- 
dów między Rzymem a Rosyą oddawało 
sprawie Kościoła w krajach polskich świa- 
dectwo dwóch zakonników ze Zgromadze- 
nia Jezusowego, świadectwo tem pewniej- 
sze, że zakonnicy ci są z pochodzenia i 
uczuć Rosyanami. Kiedy z natarczywością 
domagano się od Stolicy Apostolskiej po- 
twierdzenia tłómaczeń ksiąg liturgicznych 
na język rosyjski O. Martinow wykazał, 
że nie ma katolików Rosyan, że dopokąd 
wolność religijna nie będzie w całości u- 
znaną i propaganda katolicka dozwoloną, 
liturgia w języku rosyjskim będzie tylko 
narzędziem prześladowania katolików pol- 
skich, jednym ze środków rusyfikacyi a 
zarazem propagandy schyzmatyckiej. Jak 
w sprawie języka, tak w sprawie prześla 
dowań Unitów odzywali się ci sami zakon- 
nicy, składając zaszczytne dowody, że dla 
prawdy i dobra Kościoła umieją uciszyć 
poczucie narodowe rosyjskie oraz tę na- 
dzieję, która im może kazała przywdziać 
misyonarski habit, nawracania w własnym 
narodzie. Uczeić należy tem więcej te za- 
sługi 00. Gagarina i Martinowa, że pod 
suknią zakonną nie wyparli się nigdy cha- 
rakteru rosyjskiego, że tę cechę zachowali 
nawet w tenczas, kiedy przez gorliwość o 
dobro wiary odmawiali językowi rosyjskie- 
mu uprawnienia do katolickiej liturgii, wy- 
kazywali, że lud ruski w krajach zabra- 
nych nie jest rosyjskim i pierwsi wyjawili 
gwałty dokonywane przez rząd rosyjski na 
Kościele katolickim w Polsce. 

W świeżej publikacyi O. i j 

i na stanowisku Amer 3 Sj A ma 
p jakby mogli przemawiać katolicy rosyjscy 
| o sprawie polskiej, gdyby w kraju istnieli. 
Broszura ta więc jest niejako uzupełnie- 
niem listów p. Gradowskiego z tej właśnie 
strony, którą on pomija, ze strony religij- 
nej. Pismo O. Gagarina jest właściwie tylko 
wstępem do memoryału, który ma dziś histo- 
ryczne już tylko znaczenie. Przed dwudziestu 
laty po wstąpieniu Aleksandra II na tron, 
w „chwili przeto zwolnień i rzucanych na- 
dziei ustępstw wobec Polski memoryał ten 
wyszedł z pióra Niemca katolika, lecz uży- 
wającego powagi i wzięcia w najwyższych 
sferach petersburskich. Bar. Haxthausen za- 
pytany 0 zdanie, w jaki sposób możnaby 
„uspokoić kraje polskie“ skreślił program 
nie bez znajomości stosunków i usposobień 
polskich. Ostatniem słowem tego programu 
zupełna wolność Kościoła katolickiego w 
Polsce. Dyplomata niemiecki wykazuje, że 
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Kraków 10 lipca. (Sprawozdanie z poste- 
dzenia Rady miejskiej d. 9 lipca). Przewodni- 
czący pzezydent miasta Dr Zyblikiewicz; radzców 
obecnych 37. 

Towarzystwo Dobroczyaności wniosło prośbę do 
Rady miejskiej o odstąpienie gruntu pod budowę 
domu dla kalek, starców i sierót. Pismo to odesła- 
no do sekcyi dobroczynnej. a 

Prezydent zawiadamia, że kazał badać piwnice da- 
wnego ratusza, których według istniejących jeszcze 
planów tego budynku było 11. Zaraz w pierwsz; ch 
piwnicach znaleziono stare wapno gaszone W wiel- 


kiem politycznym, którego radzi użyć Ro- 
syi w Polsce, ale nie w kierunku negacyi, 
lecz właśnie dodatnim. Dla O. Gagarina wol- 
ność Kościoła jest naczelną zasadą. Wre- 
szcie pierwszy przemawia, jako obserwator 
i polityczny doradca w imię myśli stanu, 
drugi woła jako kapłan katolicki, ale za- 
razem jako patryota rosyjski. 


nigdzie prześlądowaniem niezdołano wytę- 
pić katolicyzmu, że Irlandya dziś bardziej 
katolicką, niż przed wiekami, że katolicyzm 
jest naturalnem przeciwieństwem ducha re- 
wolucyi, lecz prześladowanie wiary bywa 
w Polsce jednym z głównych powodów 
powstań narodowych. Ostrzega rząd rosyj- 
ski, że lud polski obojętny dla spraw poli- 
tycznych i społecznych, gdy w wierze zo- 
stanie zagrożonym stanie po stronie szlachty 
i duchowieństwa przeciw rządowi. Wiado- 
mo, jak posłuchano tych rad życzliwego 
Rosyi cudzoziemca. Uwagi jego i poglądy 
jńż się niestosują do dzisiejszej epoki. 
Przemawiał on bowiem w imię konserwa- 
tyzmu rządów, wskazywał przykład tole- 
rancyi pruskiej, gdzie państwo udzielając 
zupełnej swobody Kościołowi katolickiemu 
nię ma najmniejszego powodu lękania się 
o naruszenie praw państwa, owszem zna- 
chodzi w tem dźwignię porządku, legalno- 
ści i konserwatyzmu. 

Jeśli, jak ztąd widzimy, pismo br. Haxt- 
hausena w premisach i konkluzyi jest spó- 
źnionem, a w wielu punktach błędnem, to 
znakomity wstęp i dopiski O. Gagarina 
zwracają się do obecnego stanu. Zapytuje 
on czy uwagi br. Haxthausena minęły cał- 
kowicie bez skutku, czy niewpłynęły one 
w części na chwilowe przyjęcie systemu, 
który margrabia Wielopolski reprezentował. 
Lecz złe wzrosło, przępaść powiększyła się, 
bo w Rosyi wziął górę system Milutyna. 
Prześladowania religijne i narodowe doszły 
do punktu kulminacyjnego, pod wpływem 
tego systemu, który z natury swojej jest 
rewolucyjnym i niszczącym. O. Gagarin 
w wymownych ustępach kreśli obraz tych 
ucisków i gnębień zwróconych przeciw ję- 
zykowi i religii. Pyta, do czego wiedzie 
Rosyę ta droga. Milutyn zaprowadzając 
swój system, obiecywał jego skutki po 
dwudziestu latach. Większa połowa tego 
czasu minęła, a gdy upłynie te lat dwa- 
dzieścia, masy zapomną katechizmu, ale bę- 
dą zdolne przyjąć katechizm Bakunina i ka- 
dry internationału. Nie — mówi dalej — 
ten system wobec Polski, nie jest natchnio- 
ny myślą męża stanu, lecz płodem namię- 
tności. Gdyby mu się powiodło zgnębić ka- 
tolicyzm w Polsce, prawosławie na tem nie 
niezyska tylko ateizm, gdy narodowy ży- 
wioł zostanie podkopany, zejdzie posiew 
nihilizmu i rewolucyi na niebezpieczniej- 
szym, bo socyalnym gruncie. 

To, przed czem ostrzegał br. Haxthau- 
sen, to w skutkach wykazuje O. Gagarin. 
Różnice jednak ważne zachodzą nawet w 
zasadach między wstępem dzisiejszym, a 
dawniejszym memoryałem. Niemiecki poli- 
tyk nierozumie uczucia narodowego, uwa- 
żając go za zabytek pogański. O. Gagarin 
na podstawie katolickiej doktryny miłość 
ojczyzny stwierdza jako cnotę chrześciań- 
ską i żąda jej uszanowania w drugich. Dla 
br. Haxthausena religia jest poniekąd środ- 


6j. 
Całkiem słusznie nadmieniono tu przed chwilą, 
że sejm galicyjski przez długi czas zajmował się tą 
sprawą, chcąc znieść istniejące prawo propina- 
cyjne. Rozumie się, że sejm galicyjski musiał trzy- 


dniezych, że o wywłaszczeniu bez wynagrodzenia w 
ogóle pomyśleć nie można. Gdyby sejm przejęty był | 
takiemi zasadami, jakie z kilku zdań Bzanownego | 
mówcy poprzedniego (Zaklińskiego) przebijać się zda- 

wały, miałoy był oczywiście pracę bardzo ułatwio- 

ną, byłby poprostu uchwalił ustawę: „Od 1go sty- 

cznia 1878 r. prawo propinacyjne zniesione. . Aie 

tak gobie postąpić sejm nie chciał, tak postąpić nie 

wolno mu było, bo, dzięki Bogu, zasady takie n nas 

nie przeważają. Prawda niestety, że w czasach naj- 

nowszych pejawiły się w otoczeniu szanownego preo- 

pinanta symptomaty zasad podobnych ; ale sejm ga- 
„|licyjski, jak godzi się spodziewać, nigdy zasadom 

takim hołdować nie będzie. ai CF 

Chodziło tedy o prawo rzeczywiście istniejące, za- 
k|twierdzone przez wszystkie rządy, przez dawnych 
królów polskich, przez następców ich, przez rządy 
austryackie, prawo, które wedle wykazu urzędowego 
z lat 1868 do 1878 przynosiło 4,804,000 złr., tj. 
dochodu f:syonowanego przez opodatkowanych. Gdy 
strącimy podatek w ilości 590,000 złr., pozostanie 
jeszcze 3,700,000 rocznego dochodu. Gdybyśmy za- 
stogowali zwykłe oprocentowanie po pięć od sta jako 
miarę kapitalizacyi, mielibyśmy sprawę z kspitaiem 
74,000,000 złr. Przyjąwszy zaś oprocentowanie po 
dziesięć od sta za miarę kapitalizacyi, otrzymamy 
połowę, a więc zaweze jeszcze mienie bardzo zua- 
czne. Aby z»Ś nie mniemane, że chodzi tu tylko o 
prawa prywat: e — galicyjskie bowiem prawa prywa- 
tne tutaj w ogółe nie mogą liczyć na szczególniejszą 
życzliwość — winienem nadmienić, że w skutek tego 
dochodu ogólnego wchodzi mienie miast, państwa, 
fenduszn religijnego w ilości bliko czterech mi- 
lionów. ; $ 

Sejm galicyjski nie mógł tedy pestąvić sobie ina- 
czó , jak szukać środków; by znieść teprawa przynsj- 
wniój bez znacznych strat, bez strat, które dotyka- 
ją nietylko właściciela grantu, lecz i wierzyciela. 

Słusznie powiedziano, ż2 nie było można znaleźć te- 

go, któryby za te prawa chcieł był zspłacić i mógł 

był zapłac ć stosowne wynagrodzenie, A to z tój pro- | 
stój przyczyny, że zniesienie tego prawa nikomu nie ż 
da korzyści materyslnych, przynajmniój żadnćj 080- 5 
bie i żadnój klasie ludności, którsby zasługiwała na 
uwzględnienie. Taki jest nagi fakt. 

Peruszono myśl, o którój już w komisyi wspomi- 
pałem, myśl utworzenia fandaszu krajowego z do- 
chodów całój gh zj a wtedy znieść propinscyę 
natychmiast i, nikogo do przyczynienia się rie wzy- 
wając, dać wynagredzenis komu z prawa należy. 
Temu pomysłowi rozmaite przerzkody natury finan- 
sowój i ekonomicznćj sta na zawzdzie, szczegól- 
niój zaś niezwalczona dla sejmu przeszkeda : katego- 

czne oświadczenia rządu, że nie zgodzi się na z8- 
dowab propinacyi w ręku kraju lub którejkclwiek 
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Wiedeń 9 lipca. 


Niemal jednocześnie z ukończeniem prac parla- 
mentarnych przez I:bę deputowanych skończyła pra- 
cę swą komisyą Ściślejsza, wybrana z łona komisyi 
ugodowej do rozpatrzenia projektu o opodatkowania 
okowity. Wiadomo, że tak ta komisya ściślejsza, jak 
i drugie dwie wybrane z łona komisyi ugodowej, |: 
co dą obrad swych związała się tajemnicą. Z ukoń- 
czeniem pracy, t. j. z chwilą przyjęcia projektu 
rządowego w trzeciem czytaniu z rozlicznemi popraw- 
kami, ustała tajemnica; mogę wam przeto donieść 
to i owo ku pewnemu przynajmniej uspokojeniu Ga: 
licyi, tak bardzo interesowanej w tej sprawie z po- 
wodu rozwiniętego gorzelnictwa, 

Z naszych deputowanych należał do komisyi ści- 
ślejszej rozpatrującej projekt opodatkowania okowity 
bar. Baum, który na 38 posiedzeniach bardzo dłu- 
gich często występował, nieraz W dwugodzinnych 
przemówieniach, które pod względem praktycznego 
na sprawę poglądu w przeciwstawieniu do teorety- 
cznych zapatrywań sfer rządowych zyskiwały uzna- 
nie ministrów skarbu i rolnictwa, w pewnym Wy- 
padku do tego stopnia, że rząd przyznał bar. Bau- 


mowi słuszność co do wytkniętych pomyłek. = eE 

Mimio to rezultat starań p. Bauma jest tylko wzglọ- | wyznacz m eeg raaes RTS 
dnie zadowalający. Aby zacząć od punktu może naj- BO Birnba um. Podczas głosowania poprawka 
ważwiejszego , trzeba mi nasamprzód wspomnieć o |? m. Goldgarta nie ałrzymaja 236. 
żądaniach i rezultatach w sprawie określenia kate- |" Z innych poprawek wniesionych do projekta kó- 
goryi gorzelń rolniczych. Rząd uzna! w projekcie | minI A gr ez Ladai i aAA pris 
Akn nę cy należące do katego i ganii szatę Thi Aak eider aby termin awi: 
rolniczych, których naczynia mają objętości ta Mk 
ktolitry. Dep. Sa wok ai AR tej liczby Po awóch gry zewnątrz budynku przedłożyć z roku 
ło 100 hektolitrów, Wniosek ten upadł, ale uczy- NE A irekin pofan -nódto_opkótaicią pò 
niono to przynajmniej ustępstwo, że nietylko gorzel- | a z edytora Mie trata p. Aleksandrowi Szui 
nie z nsczyniami fermestacyjnemi aż do 34 hektoii- z e ei ję jA et zał enen nraka e 
trów, lecz i gorzelnia = objętością tychże naczyń ri cia zań y aem oana PeF ia 
od 35 do 45 hektolitrów będą zaliczone do gorzelń Toosióskiego, kanoelistę Mahia Sissi 
rolniczych, z tą jednak tych od tamtych różnicą, że "Koni 5x3 osła mą z ip A 
gorzelnie aż do 35 hektolitrów doznawać będą zwol- OBieC posie og ej wieczór 
nienia w podatku w wysokości 20%, gorzelnie zaś 
od 35 do 45 hektolitrów zwolnienia w wysokości 
tylko 10%. W zupełności utrzymały się nastę: 
pojące wnioski p. Bauma: Projekt rządowy nazna- 
czsł stosunsk hoktolitrów naczyń farmentacyjnych do 
hektarów ziemi jak 1 do 10; na wniosek Bauma 
zniżono ten stosunek, ustanawiając jak 1 do 5. Rząd 
projektował dla gorzelń rolniczych 6 miesięcy kam- 
panii, którą to liczbę podniesiono do 7 miesięcy bez 
ozneczenia terminu rozpoczęcia kampanii. 

Dalej podniesiono stosunek kotłów odpędowych 
(Brennapparate) do naczyń fermentacyjnych z 75 
na 110 hektolitrów. Nakoniec uchwalono, że wolno 
przenosić drożdżówki, naczynie do przechowania masy 
drożdżowej i kadkę do zacieru słodkiej robóty na 
drożdże. Te są główne wnioski p. Bzuma, które się 
utrzymały; innych pomniejszej wagi nie wyliczam. 
Natomiast upadły wnioski jego o zniżenie stopy 
podatkowej z 10 cent. na 9 cant., tudzież o znite- 
nie stosunku hektolitrów zacieru do stopni alkoholi 
z 6 stopni na 5 stopni. 

po 


rzyjęto. 
5 E porsędka dziennego nastąpiły obrady nad usta- 
wą budowniczą, ponieważ dyskusya toczyła się we- 
dług uchwały zapadłej na ostatniem posiedzeniu tylko 
nad temi paragrafami, do których zgłoszone zostały 
poprawki, przeto uchwalenie całej ustawy nie zabrało 
wiele czasu. Najdłuższą dyskusyę wywołał paragraf 
57, w którym oznaczony zostsł termin do pokrycia 
dachów materyałem ogniotrmałym. Wediug projeżtu 
komisyi wszystkie istniejące dachy gontowe w mie- 
ście oraz na Kazimierzu i Stradomiu, winny być 
zmienione na ogniotrwałe w ciągu lat 10, w innych 
zaś przedmieściach w ciągu lat 15. 

R. m. Goldgart wniósł, aby termin 15 letni 


Minister sprawiedliwości zezwolił Radcy sądu kra- 
jowego Wilhelmowi Hóflichowi w Nowym 
przenieść się do sądu krajowego w Krąkowie, a mia- 
nował sędziego powiatowego w Ciężkowicach Adama 
- webdedża gy radcą sądu krajowego w Nowym 

gozu. 


Wiedeń 9 lipca. Podajemy mowę Dra Dnu- 
najewskiego, misną w sprawie odnoszącćj się 
do propinacyi galicyjskićj w Izbie niższój Rady pań 
stwa d. 6 b. m. W przekładzie z stenogramów mo- 
wa ta brzmi jak następuje: 

„Nie potrzeba pewnie szczególniej:zćj bystrości u- 
mysłu, by przepowiedzieć projektowi niniejszemu l0- 
sy w tój wysokiój Izbie; i właśnie przekonanie, je 
ki będzie rozpraw dzisiejszych wynik, byłoby dla 
ranie osobiście przynajmnićj pobudką, żeby nie ira- 
cić próżno słów, gdyby nie chodziło 0 ustawę kra- 
jową, o prawo kraju i nader ważne ekonomiczne in- 
teresa krajowe, które w mojem skromnem przeko- 
nania poprostu będą przez komisyę budżetową po- 
krzywdzone, jeśli wniosek jéj w rzędzie uchwał sta- 


kor =. Ponieważ nie mamy sposobu na Zniewo- 
lenie rządu, przeto trzeba było uchwalić ustawę taką, że 
pociągnie za sobą conajmnićj znaczne straty, a na- 
wet ruinę dotychczasowój własności i dóbr oduo- 
Śnych. Rząd, acz po długich rokowan'ach, przedsta- 
wit tę ustawę do sankcyi najwyższćj, a przgaą, by 
rzeczywiście weszła w życie, wniósł do wysokićj 
Izby przed blisko dwoma laty projekt zwolnienia 
pertraktacyj propiaacyjnych od stemplów i opłat. 
Po tak dłngim czasie— a zdaje mi się, że kto 
chciał powiedzieć „nie“ mógł to był uczynić 
wcześnićj — szanowna komisya budżetowa nie Žr no- 
zgodnie, lecz większością wyrażającą się, jeśli do- 


lazny kraci sprawiaj o to krew moja świadczy wam, żó jeszcze nie u-|nic łatwiejszego jak w połączeniu z miejscowością 
ja adki | del Fakbyś się marłem!i* A Praga! ta nieszczęśliwa Praga, dzisiaj | ożywić przeszłość .. Podobny rzewcdnik po brukach 


Część literacko-artystyczna. zę upiększeń wewnętrznych, lecz i nowo powsta- ciegółciwy jak riua gładki i cielyj 
i i i i j- i i i ; w a . D . : 4 . 

ać a dle Paepe nenging aeoieo as po KIA suknie; a jot i z. kostkowegć jakżeż inaczej wygląda! Zielona jak park... w każ- | warszawskich byłby rzeczywiście nader pożądznym 

WRAŻENI MERA À lub gdzie takowe raziły oko wyszczerbiając linie wy- | granitu, lecz tylko na małych p eniach. Widać | dym listku tych drzew musi być choć jedna kropel dla tych, którzyby chcieli zwiedzać ją z korzyścią 

WARSZAWY. ci bruku, że miasto przeszło i prze- ka tej krwi polskiej, która tu lała się strugami. dla oka i serca. Tem więcej, że nietylko trzebaby 


sokich kamienie lub wspaniałych pałaców — dziś po- | z tej rezmaito 0 ml 208 orz: - : ; 7 r , dy” 2 : 
iały i ilkopi i i ə próby i że jak na brak dogodny, j Tyleż i więcej nierównie nasuwa się wspomnień |się ograniczyć na samej Warszawie, lecz rozciągnąć 
w SA a r m kai a rod ao E cy sai dogodny dlaniego stosunsk, nie- | przy zwiedzaniu czy to zamku, gdzie mieszkał ten |ten sposób widzenia i do jej okolic będących świsd- 
; Aro po dziś dzień zachowała dla całej Pol-|kiemi po piętrach zawieszonemi balkonsmi. W o- |nadeszła jeszcze pora. Zapowne odząd Warszawa zo- | niaszczęśliwy ostatni nasz król, zawsze będący mię: | kami rozstrzygających walk: Wola, Powązki, Mary- 
6 4 świ Bam urok, jaki ma Paryż dia wszystkich czę- | góle. zechowała się ta tradycya elegancyi i dobrego | stanie sama sobą, to i stosowny bruk dla siebie wy-|dzy młotem a kowadłem, który lubo nie obdarzony mont, Mokotów, Wierzbno, wszystko t9 miejscowości 
z gore Uroku tego nieosłab ły tylokrotne zmiany. |smaka zaszczepicna przez Stanisława Augusta, a przy- | myśli. energią charakteru tak niezbędną w trudnych okoli- |zapisane w dziejach oblężeń tej stolicy. 3 
ket jakie przechodziła ta stolica, c» przypisać trze- | tem pewna chęć współzawodnictwa z licznemi pała- Okazała szerokość ulic, mogłaby przypominać Ber- cznościach, w jakich się znajdował przez cały ciąg] W czasy cdleglejsze, bo Sobieskiego, przenosi nas 
a już najważniejszym wypadkom odgrywsjącym się |cami z epoki Sasów i dawniejszej. Tradycya ta na- lin; z tą różnicą, że kiedy symetryczna sztywność | trzydziestoletniego panowania, mimo tego miał nie- | uroczej piękncści Willanów, tak zewnątrz jak we- 
w jej murach od lat stu, wypadkom bądź cobądź, |daje Warszawie pewien wyraz pańskiej powagi, po | berlińskich kamienic, podobna do ustawionych w sze- | pospolite przymioty monarchy na czasy spokojn;|wnątrń u'rzymany z wzorową starannością. Jestto 
najbardziej interesującym w naszej historyi — już tej | łączonej z elegancją i kokieteryą; podobnie jak szkar- | regu grenadyerów dobranych do miary, staje się mo | lubił naukę, rządził sę uczuciem sprawićdliwoś ii, | prawdziwe muzeum dzieł sztuki w rozma:tych jej ga- 
żywotności, tak dziwnie sprężystej, ża choćby jak u- |piaste i ciężkie domy krakowskie nadają tej drugiej | notonną i nużącą, tedy ulice warszawskie aczkolwiek | rozwijał zamiłowanie do wszystkiego, co piękne, jak | łęziach : piękne malowidła, rzeźby, numizmaty, cera- 
gnieciona i zdeptaua odpycha c'ężar żołnierskiego | stolicy fizyonomię posępną, zamkniętą w sobie, coś | niektóre niezwykłej długości, niemniej jednak co chwi- |o tem wiedzą wspaniałe gmachy zdobiące Warszawę, | miki wszelkiego rodzaju, aż do najrzadszych fajan- 
buta i prędko wyrasta mn nad głową... prz. pominającego mur klasztoru podobnie jak eko- la zajmują oko, to jakim pięknym budynkiem, to|a choćby jedne tylko łazienki tak czarujące, że mało |sów belwederskich z czasów Staniława Augusts, sta- 
Okoliczneść ta pozwala przeczuwać, że Opatrzność ap Ba sa aaia y ogołocone” F wszelkich upię- | placem zassdzonym cienistemi drzewy, to ogrodami | gdzie O znaleźć równe im pieścióło... Pałace |rożytne zegary, spzięty, liczna biblioteka posiadająca 
ma jakieś szczególne widoki co do przeznaczeń tej |kszeń i ozdób kamienice lwowskie, zdają się trzymać | ęcącemi publiczność muzyką, lub teatralaem wido- | możnych rodów niemniej mogłyby opowiedzieć swoje | wieikiej piękności miniaturowe manuskrypta — zgcła 
stolicy, która dziś w rzeczywistości jest tylko stołe- |tradycyi gmachów rządowych tych próbek najemu- | wiskiem. Co zać najważniejsza, że każda dzielnica o- | dzieje, z dziejami ostatnich lat związane, aż do tych |wymowny Świad:k tego cywilizacyjnego prądu przy- 
omem miestem „kraju nadwiśleńsk:ego* a tylko dla |tniejszej austryackiej architektury z czasów Józefa II. |żywiona ruchem tak powozów jak pieszych. War- |domów Jędrzeja Zamoyskiego, zagrabionych przez rząd |swojonego w naszej Polsce, któremu jedoak nieszczę- 
Europy zachowuje tytuł stolicy Królestwa Polskiego. | Próżno też oba te miasta kuszą się przybierać ton | szawa żyje we wszystkich swoich częściach, bo ruch | rosyjski prawem kaduka. i „ fácia publiczne nie dozwoliły się rozwinąć. Willanów, 
4 t skoncentrowany i to właśnie na-| Dziwna rzecz, kiedy w Warszawie wszystko pisze |to prawdziwa niespodzianka osobliwie dla cudzoziem- 


axiast jak dawniej, zosta ne- atoli incyonalnemi, kie- |jej nigdzie nie jes y ; na- |. na IZ I zystł i 
k uiis, używać pewnych e Ape zj w owej Bok Preas «sed: brzegiem wspaniałej daje jej firyonomię od innych stolic odrębną. Biorąc |i drukuje miryady arkuszy, nie znalazł się nikt, kto- | ców, przywykłych sądzić o Polsce Pó x a o 
| się jak każda prowincja rosyjska, ma tylko jenerał- | Wisły nieprzestanie piastować berła metropolii. Sam |ją pod innym względem, to pe e uo by eat y eta m oem) 32.03 niej x Rów ci Mio AARAA na Pa no 
f w tpa ios AA nong D Ry berai Fi a ści z Pyza sle 66 mi badań pako „po A <a ask Rae) cl Tub posnkładanenci werami, których opinią ś kata asprówiodliwść: Królewska ta razyden= 
; ` zaoya narzuca obcy język A Sądowi: Jakie : aa Pkt przechodziło to ipi e aby ten | pamięci, lub w ciągle odświeżanem podaniu, za każdym | trawniki, kwiaty i drzewa starają się zatrzeć w pa- |Cya, lubo przez różne rzechodziła ręce, przechowała 
i à od królewskiego zam- | mięci ciepłe jeszcze sceny. Godziłoby się miejsca te | nietylko zabytki po rodzinie Sobieskich , lecz każdy 


0, a religię sześciomil ś ści -|obi i i inych fanomenów. |tu niemal krokiem, zacząwszy í NG PER. i x rh ż 4 je GRE + ; + OKS 
Ważsć za oma STY ork mia "Dawniej Zdaje ke | beat, de piai niewidzial- |ku a posuwając się Krakowskiem przedmieściem i | związać z bistoryą, nie w tej intencyi, żeby kistoryę |z następnych jej posiadaczów eeg ją swami zbio- 
Tozająę samowoli dawało się cznć ndywidrom, dziś | na siła porasta tu wszystkich, pędząc każdego do ia- | Nowym Światem sth ę posz ZE oai avery Ei kowo zo aeey: gł: yt AE że c ch odj a ytków. 
nęło ri are í konfederaci po z karety —tu obcho- |dy z nością łączy Się v i y |zła tu s , stylu zabytków. 
F matycznio mó. być tede a wów s. mł kocie o =. być i pal konstytnoi 3 maja, tu król zakładał | przedmiot uszlachetnia Się 1 nabiera takie o znacze- | Największa też wdzięczność pa się dzisiejszej pa- 
awa ię, że Vapaat y m a e i tem lepiej | kamień węgielny Kościoła Opatrzności, tu Iielstróm | nia, że go obojętnem okiem minąć niepodobna. Hi- |ui Willanowa za przechowanie i tak staranne utrzy- 
pod nacisk > że w tak nieprzyjaznych warunkach, |wytrwałą i ustawiczną, więc 1 zabawa tem lepiej ień węgie.ny iw Kiliński i ówić nietylk l i lko samego pałacu, nietylko zbioró - 
| Świata o kiom kolosu ogromnego jak jedna część |smakuje. Wszystkie spacery, ogródkowe rozrywki, |bronił się w obwarowanym domu przeciw Kilińskie |storya powinna mówić nietylko przez książkę Iub |manie nietylko fegn Ia h wpamałych opro 
| się straci aa oby wszystko WG AE penaa t teatra większe i mniejsze, co dzień zwabiają tłu- | mu, wiodące ludnoći WIOSNA + Big WTZA ah eea i drag peeo kamień, często wymowniejszy na E pór å aa TUT Sł do grób 
A głowę, i Hag sdo i pi -tak zalegają | bitwa wzdłuż owskiego przedmieścia między |od jednej 1 . ; w ) i tyc 
B aak epa. dzisiejszej Warszawie. zaa my E an o t przyjete i wojskięm polskiem a pong zgi + pora Bea re poa ep Saane jodon. ken- a a rrr drzew, jego ręką sadzonych, jak niesie 
M powiedzi j s ? N E la ierający do zamku, ileż nie rodzaji jtorę , „na takie żeni . cj pa 
Jający rozrostowi stw 6, wasz nowoczesny sprzy- | snąć. za bida rż — poaa | niech „ryan sad myśli i rem e) Słowem, | jej tradycji. Żyją jeszcze Ludzie sięgojący pamięcią | Jedną z najwi ększych zaslug obywatelskich jest 
cych odmian. Kto nieg ją akona} w niej zadziwiają- jco wydając najrozmat , 4 się ruszysz, staje ci przed oczyma jakiśjo czasy księstwa warszawskiego; o czasach kościu- | podobno, nie już p rzenie, lecz zak<nserWowa- 


listopadowego ży niewidział Warszawy od powstania | tego bruku; Warszawa wiem ciągle w poszukiwa- | gdzia bai a mae hisłoryi , którą naród przy- |szkowskich i Stanisława Angusta tyle nam przecho- nie tego, co po przodkach dostało się dzisiejszym 
potomkom. 


> roku 183 ż Bi iwić | niu naj isj la siebie bruku, ma go kilka | wypadek 7 Y : A s i adate, 
nadeWyczajnemu jej przęobradowia siatylko pod wsgię ery sio oe rzecznych "głazów, pomina się Świata, jakby chciał mówić: „Patrzcie! | wały szczegółów te licznie wydawane pamiętniki, a 
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brze pomno, w złowrogiój liczbie 18 przeciw 6, u- 
chwalił» zalecić wysokiój Izbie przejście do porząd- 
ku dziennego. 

Rzecz naturalna, że dla umotywowania uchwały 
takiój trzeba było koniecznie poddać galicyjską usta- 
wg krajową krytyce ile można najsurowszćj. Motywa 
zaś, a wiadomo, to towar bardzo tani. Gdy teza, 
którój się chce dowieść, z góry jest postawiona, o 

wywody motywujące już nie ma kłopotu. Nie myślę 
też mużyć wysokiój Izby w tój może ostatziéj chwili 
zupełnie szczegółowem rozbieraniem motywów przy- 
wiedzionych przez szanowną komisyę na uzasadnienie 
swego wniosku. Aby jednak ścisłego milczenia nie 
tłómaczono tak, jakoby w ogóle niepodobieństwem 
było zbić te motywa, i aby bądź co bądź pokazać 
wysokićj Izbie na kilku przynajmnićj przykładach, na 
jakiój to podstawie opiera się rozumowanie komisyi, 
nadmienię tylko co następuje: 

Komisya w sprawozdania swem pod liczbą 1lszą 09- 
szernie się rozwodzi, że w tak zsanój galicyjskiój 
ustawie propinacyjnój chodzi nie o zniesienie propi- 
nacyj, lecz o jéj zakonserwowacie na dłaższe czasy 
a nawet — horribile dictu! — 0 rozszerzenie praw dzi- 
siejszych. Aby zaś tego dowieść, że na prawdę cho- 
dzi 0 rozszerzenia praw, powołuje sę komisya na 
mnóstwo dekretów dworskich. Ubolew:ć wypada, że 
szanowny pan sprawozdawca komisyi nie zacytowsł 
treści przynajmniój jadnego z tych dekretów. Praw- 
dopodobnie ma przy sobie księgi — ja ich nie mam — 
aby dowieść, czego dowieść potrzeba. Z jedaego de- 
kretu, zacytowanego przez szanownego pana Sprawo- 
zdawcę w komisyi budżetowój, z 1824 r., sporządzi- 
łem sobie wyciąg. Ale mowa tam o wcale innym 
przedmiocie, bo o wskazówkach dla zwierzchności 
miejscowych, aby z chowywały pewne kategorye w 
udzielania konsensów na karczmy itd.; a nie ma ani 
słowa o prawie propinacyjnem. Ale pominąwszy i to, 
rrzypuściwszy, że wszystkie cytaty są prawdziwe, co 
przyznam tak doświadczonemu parlsmentaryście i 
niegdyś kierownikowi administracyi wewnętrznój, 
gdzież to doczytała się komisya 2e ustawa galicyjska po- 
daje prawomocność tych dekretów w wątpliwość, 
lub że ją ogranicza, lub zaczepia? Wszakże w pol- 
skim, autentycznym tekście ustawy i w przekładzie 
„niemieckim powiedziano wyraźnie, że pozostaje 
to prawo propinacyjne przez lat 26 w zupełnój wy 
łączności. Caoćbym nie władał zupełnie dobrze języ 
kiem niemieckim, sądzę jednak, że pesiadam przy- 
najmniój język ojczysty w tym stopniu, że mogę 
zapewnić, iż, jeżeli się mówi o pewnem prawie: 
„Prawo to pozostaje w całój mierze i w zupełnó: 
wyłączneści,* znaczy to tyle, że pozost:je w swojćj, 
w tój mierze, w jakićj jest dzisiaj. „Pozostaję w tem 
poł.źeniu* zna.zy pewnie, że pozostaję w tem, w któ- 
rem się teraz znajduję, a nie w innem; inaczój bo- 
wiem nie mówionoby: „pozostaję,“ bo nie mi żna po- 
zostawać w tym stanie, w którym się nie jest. Ja- 
kim sposobem komisya doszła do tych między de- 
kretami dworskiemi a ustawą sprzeczności, niestety 
nie pojmuję. 

Przywiodę jeszcze exempli gratia drugi wypadek 
co do sposobu krytykowania. W sprawozdaniu po- 
wiedziano pod liczną Zzą, że to czas nieokreślony 
i nie dający się określić, o którym mówi § 17ty 
ustawy krajowój; bo ustawa mówi: 26 lat, ale do- 
piero „od chwili ukończenia odnośnych czynności 
komisyjnych.* Takie czynności komisyjne można sza- 


. cowaé na mnićj więcój rok czasu lub półtora, A więc 


najlepsza w tem rękojmia, że sejm uchwalił, iż ko- 
misya pod kierowniztwem namiestnika, a więc zawi- 
słego bezpośrednio od rządu naczelnego urzędnika 
krajowego, ma się naradzać, iż urzędnicy cegarscy, 
sądowi i polityczni, mają być powołani. do wspólnój 
działalności. Otóż tedy, jeśli się utrzymuje, że upra- 
wnieni będą mieli możność zwlekania sprawy, ja 
nie myślę odpowiadać na takie podejrzliwości, bo 
zdaja m‘ się, że jeden mąż honorowy nie przypisze 
drugiemu czynu niegodnego. 

Całkism osobliwszy jest jeden jeszcze argument 
szanownej komisyi. W sprawozdaniu powiedziano pod 
liczbą 3cią — pozwolę sobie ten punkt Żci dosłownie 
odczytać — (czyta): „Postanowieniem § 4go usta- 
wy nie tylko zachowuje się uprawnionym dotychczas 
właścicielom propinacji prawo owania w gmi- 
nie we wszystkich karczmach istniejących i po wszy- 
stkie czasy jako prawo realne, lecz i co do karczem 
w przyszłości ikładangoh przyznsje się prawo real- 
ne i to zaów nietylko w gminach już istsiejących 
każdemu z o3obna kompleksowi dóbr (einzelnen 
Gutskórpern), lecz i przy podzials gmin każdej z 
tych nowych gmin cząstkowych*. (Giskra przerywa 
mowcy: „Błąd drukarski! Powinno być: niektórych“. 
Prezydujący: „Proszę nie przerywać mowcy. — 
Giskra: „Chciałem tylko nądmienić, że w para- 


grafie (sic /) trzecim zachodzi błąd drukarski; za- |sji, że choćby Izba odrzuciła projekt rządowy, nie 


Sztuka ta, a raczej ten szlachetny instynkt, zdaje 
się być nie obcą warszawianom ; hołdownictwo mo- 
dnym zachciankom, nienaruszyło ich siedlisk. W pa- 
łacach ich umiano zakonserwować charakter dawnych 
ozdób i umeblowań, co utrudnia spółzawodnictwo 
spanoszonym pieniężnikom różnego pochodzenia i kon- 


yeyi. 

Co do społeczeństwa warszawskiego, przyznać mu 
potrzeba wyb:tny jedən rys, który mu zaszczyt przy- 
nosi, to jest zajmowanie się rzeczami poważneini, 
obchodzącem bliszo tak kraj, jak ludność miejsco: 
wą. O ile dzisiejszy staa rzeczy pozwala, a ten jak 
wiadomo pozwala bardzo niewiele, „pawie nie, bo z 
całej autosomii zostało ledwo powietrze do oddycha- 
nia, wzięto się do pracy, podnosząc wspólnemi siła- 
mi te instytucye i zakłady, które stoją na ofiarności 
prywatnej, a mają za cel umoralnienie proletory:tn, 
podniesienie 1zemiosł i przemysłu, zakładanie cch:o- 
nek dla dzieci, ctwicranie środków zarobkowania itp. 
Kiedy w rękach rządu zostały wszystkie środki uci- 
sku administracyjnego, sięgającege głębiej w łono 
społeczne niż kiedykolwiek, wzięto sobie za zadanie 
środkami cichej a wytrwałej pracy, łagodzić ta cio- 
sy w proch ścierające. 

W każdym razie ciekawy to w naszym wieku fə- 
nomen, widzieć rząd złożony z ludzi obcych, niezna- 
jących ani języka, ani zwyczajów, ani sposobu życia, 
ani potrzeb mieszksńsów, jak ten odepchnął od sio- 
bie wszystko i wszystkich i powiedział: niepotrzebu- 
ję was, w oczach moich jesteście murzyni, a ja plau- 
tatorem. Rzeczywiście rząd rosyjski nie powiedzi:ł 
te ;o, nie chcąc zapewne skompromitować się wobec 
przeciwników wolnego handlu morzynsmi, ale zapra- 
wdę zastosował dawny system kolonialny do Pol- 
ski. Musi toj być nie lada żywotność tego społe- 
czeństwa w Królestwie kongresowem, a mianowicie 
w Warszawie, że w podobnych okoliczn:ściach nie 
opuściło rąk i nie popadło w tę apatyę, która nieraz 
ogarnia społeczeństwo, kiedy to widzi e skazanem 
na wegetującą bezczynność, kiedy wszystkie drogi są 
dla nieg» zamknięte, a nawet w obręb domowego 
ogniska przeciska się działanie wstrętaego wpływu. 
Jedyne dobre, jakie mcżaaby z biedą odszukać w 


i miast „każdemu z osobna kompleksowi dóbr“, po-|osągniętoby niczego, bo ustawa galicyjeka pozosta- 


winno być: „niektórych kompleksów dóbr“). 

Dz Dunajewski mówi dałej: 

Moze wskutek nadania nisszczęśliwego tekstu, mo- 

że wskutek powtórnego jakiegoś błędu drukarskiego, 
sprawa przedstawiona tu tak, jakoby wskutek usta- 
wy karczmy propinacyjne mnożyć się miały aż do 
nieskończoności. Paragraf 4ty ustawy, której niestety 
nie mam pod ręką — — — (Krzeczunowicz podaje 
mowcy kartę pepieru) — — — Niestety, to tylko 
pismo, nie druk. — A więc $ 4ty ustawy, której 
tekst drukowany pan sprawozdawca pewnie ma przy 
sobie, mówi wyraźnie, że po upłynieniu tego czasn 
właściciele dóbr posiadający e" propinacyi mają 
mieć prawo utrzymywać jednę karczmę, a jeśli 
kompleks dóbr składa się z kilka gmin, jednę w 
każdej gminie. Jakim sposobem z tego ma wynikać 
pomnożenie karczem lub nawet Kolizya z najcenniej- 
szym w mniemaniu komisyi klejnotem rządu, to jest 
z prawem wyszynku, tego zaiste, choć moża z wła- 
snej wiay, nie pojmuję. Pszypomiaam co do praw 
realnych, że w r. 1868 ustawami morawską i szlą- 
ską także przyznano dawnym właścicielom propina- 
cyi prawo realne, a nikt przeciw temu się nie ods- 
zwał, bo jeśli jaż istnieś ma proceder szyakarski, 
lu»: w ogóle takie prawo rzeczowe, należy tu wycho- 
dzić nia z niewłaściwych tutaj zasad powszechnej 
wolności przemysłowej, lecz o wiele trafniej z zasad 
policyi państwowej, że przeto interes dobrej polisyi 
wymaga, aby jeśli proceder szynkarski w ogóle ma 
istoieć, znajdował się w ręku ludzi, którzy tak wła- 
smością swą, jak stanowiskiem w społaczeństwie dają 
pewne ręk>jmie, żeby złe się niə krzewiło, o którem 
mówi komisga w punkcie trzecim. Rzeczone dwie u- 
stawy kontrasygnował wprawdzie J. Ekse. Dr Gi 
«kra, jako ówczesny minister spraw wewnętrznych; 
ja zś nie pojmuję, dla czego prezes ministerstwa 
dzisiejszego mie miał mieć prawa kontrasygnować 
coś, co było dozwolone za ministerstwa dawniejsze- 
go; bo w zasadzie, mojem zdaniem, rzecz to jedna 
1 ta sima. 
;-Co się tyczy podatków. nałożonych na szynkarzy 
i producentów napojów, przypominam, że to prze- 
cież nie od Wys. Izby zawisło, zmieniać statut kra 
jowy; kraj ma prawo nakładać podatki na pewne 
cele i rozumie się, pobierać je. Ale nie jest to wła- 
ściwie opodatkowanie szynkarzy, lecz raczej opodat- 
kowanie konsumującej publiczności. Jeśli przeto w 
ogóle wychodzi się z zasady, ża propinacya ma być 
zniesiona, pierwszą pewnie będzie rzeczą, mianowicie 
w kraju tak ciążko opodatkowanym jak Galicya, 
żeby bezpośrednio dotknąć podatkiem tych, którzy 
spożywają napoje. A wszakże nie można oczywiście 
chodzić za każdym pijącym; stąd to wzięto szynka- 
zy za organa pośredzi:zące. Jośli komisya skarży 
sig, że to niesprawiedliwość zaprowadzać ex post 
podatki, bo szynkarz dawniej już, a więc przed Za- 
prowadzeniem nowego podatku, prowadził swój pro- 
ceder, ja i tego zarzutu nie mogę pogodzić z. zasa- 
dami polityki finensowej. Mnie się zdaje, że każdy 
podatek jest podatkiem ex post i powinniby wszy- 
acy właściciele gructów odzywać sig przeciw wszel 
kiemu pobieraniu i zaprowadzanin nowych podztków 
gruntowych i wszyscy kupcy, przemysłowcy i rze- 
mieślnicy przeciw zaprowadzaniu nowych podatków, 
bo i oni prowadzili swój proceder już dawniej. In- 
tares publiczny bardzo często wymaga podwojenia 
godatków; na to nie ma rady. Jeśli jednak upa- 
traje się w tem niesprawiedliwość, prosżę używać 
tego samego argumentu, gdy wielka reforma po- 
datkowa dostanie się pod rozprawy tej Wys. Izby. 
( Wesołość) 

Cóż mówić o cytatach komisyi, która powta- 
rza ustawieznia zarzut, że i na szynkających wi- 
nem nałożono podatek, a wino nia jest napojem pro- 
pinacyjnym. Cóż więc powiedzieć o takich cytetich, 
skoro w ustawie kr.jowej wyraźnie powiedziano, Że 
ci, którzy tylko winem szynkują, wolni są cd podat- 
ku. Zachcdzi więc poprosta sprzeczność między twier- 
dzeniami komisyj, a tekstem ustawy. Oscenien'e po- 
dobnej argumneutacyi pozostawiam Wysokiej Izbie. 
(Głosy z prawicy: To znowu tylko błąd dznkar- 
ski! — Wesołość). 

Mógłbym przeto skończyć; ponieważ atoli do sza- 
nownego sprawozdawcy należy głos ostatni, więc 
niechże mi będzie wolno cdpowiedzieć na niejedno, 
co pan sprawozdawca również jako mowca ostatni 
powiedzisł w komisyi budżetowej po zamknięciu dy- 
skusyj, czego atoli nie ma tu w sprawozdaniu. Zdaje 
mi się, że jeśli w ten sposób wyprzedzem przyszła 
wywody sprawozdawcy, które tu dziś może jesz”że 
usłyszymy (jako powtórzono z obrad komisyi), da 
się to wytłómaczyć juź tą okolicznością, że komisya 
budżetowa jest jawna. Gdyśmy powiedzieli w komi: 


dzisiejszym systemacie rządzącym Polską, jest chyba 
to, że rozbudza energię, pędzi do :zynej pracy, nie 
daje usnąć na urojonych dopodnościzch, pochlebiają- 
cych niskiej próżacści, jax to niegdyś bywalo w Ga- 
licgi. Tego rodzaju spatycznej nicości nigdzie tu nie 
widać, owszem pomimo ciężkich przeszkód uvezwła- 
dniających egzystenczę człowieka, ruch i życe obja- 
wia się wszędzie, gdzi:kolwiek nie zatamowała ich 
ciężka ręka cywilizatorów od lodowatego ocsanu. 
Zresztą cywilizatorowie ci przybrawszy maskę libers- 
lizmu, którym tak puszą się jak dawniej puszyli się 
serwilzmoem, który bądź co bądź lepiej był im do twa- 
izy, pozwalają w niektórych punktach iść dalej, niż 
dobrze zrozumiany konserwatyzm religijny i narodo 
wy dopuszcza. Są tam wprawdzie niektórzy dający się 
łapać na te plewy; atoli zazwyczaj bywają to młode 
wróble, chowano w petersburskiej szkole. Bredzą też 
niemiłosiernie, zyskując poklask lbsralnych baskaków 
piastujących wyższe i niższe urzędy w Królestwie. 
Zważając na te Stosunki, w jakich społeczeń- 
stwo warszawskie od lat kilkunastu znajduje się, tem 
więcej nd rza tan ruch i to życia tak odmienne od 
innych większych miast Polski przedtozbiorowej. Zda- 
wałoby się, żo tu najmocniej biją pulsa rodzinne, że 
mimo odcięcia od innych członków zawsze jest to 
punkt środkowy, niby serca, do którego z wszystkich 
cząstek krew spływa. Niema tu bowiem w mieszkań- 
cach owej zimnej obrjętaości dla mieszkańców z in- 
nych prowinoyj, dającej często się szostrzegać po 
naszych prowincyonalnych stolicach, patrzących na 
ogoby przybyłe czy z Królestwa, czy z Litwy, czy 
z Ukrainy jak na ra:ogów, kiedy przeciwnie War- 
szawa ma w wysokim stopniu uczucie gościnności, 
uprzedzającą grzec ność i jakieś serdeczne usposo- 
bienie dla rodaków z pod innego panowania, których 
ma sobie za obowiązek tulić do siebie. Jest to rys 
jej charakteru bardzo osobliwy, coś jakby przypo- 
mnienie dawnej królewskości, połączone z mglistem 
przeczuciem powrotu do tego, co zostało straconem. 
Prawdziwy Wsrszawianin ma sobie za punkt honoru 
nis być obcym niczemu, co w całej Polsce się dzieje, czy 
to pod względem polityki, czy sztuk pięknych,” czy 
literatury, czy wynalazków; wszystko -go obchodzi, 
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nie jaką jest — odpowiedziano nam: „Czas i prawa 
„tządu do rozdzielania takich praw szyukarakich ra- 
„kiem roztaczać będą prawo propinacyjne dopóty, 
„dopóki nie usunie się uregulowania tej sprawy z 
„pod ręki sejmu*. Otóż, panonis, nie mogę pomi- 
nąć, by co do podobnych zasad dla ustawodawstwa, 
czy administracyi państwa bądź co bądź wielkiego, 
nie wyrazić głośno madzici, że spodoba się Panu Bo- 
gu i Cesarzowi Imci, aby nigdy nie dostał się do 
urzędu i godności rząd, któryby ustanawiał zasadę, 
wedle której rozliczne przywileje, senkcyonewane 
prawa majątkowe znienacka rozwiewałyby się z wia- 
trami za pomocą taktyki administracyjnej. (Brawo ! 
brawo! po prawicy). s 
Powied:jano ran dalej już w komisyi i dziś tu w 
Izbie: Sejm galicyjski uch walił, to prawda ; ale sprze- 
ciwiała się temu znaczna mniejszość. Jeden z panów po- 
wiedział tam między innemi, że głosowali przeciw u- 
stawie nietylko duchowni grecko-katoliccy, lecz i tak 
zwani ruscy czyli rusińscy chłopi (ruthenische oder 
russinischę Bauern), a nawet chłopi z Mazowsza. Wy- 
zasję, ža nie sądziłem, iżbym z szanownym panem 
preopinantem (Zaklińskim ) znajdował się w takiej 
sprzeczności, że nawet co do geografii się nie zga 
dzamy, (śmiechy.) Mazowsze, jak wiadomo, jest w 
Polsce Kongresowej, w tak zwanem Russich-Polen 
Jeśli szanowny preopinant na prawdę chciał przez to 
powiedzieć, że Mazowsze trzeba zaanektować pod naj 
miłościwsze Cesarza JMci panowanie (śmiechy), ja 
bynajmniej temu się nie sprzeciwiam; nikt wpraw- 
dzie nie upoważnił mię do podobnego oświadczenia, 
ale, jak się rzekło, osobiście nie sprzeciwiam się te- 
mu. (Smiechy.) Tylko, jeżeli taka aneksya jest kno- 
wana, prosiłbym, żaby nie wypadła w tym duchu i 
nie była przeprowadzana przez takich agentów, w jar 
kim i jacy to czyaili nektórzy współwyznawcy p. 
preopinanta w dyecezyi Chełmskiej. (Brawo! bra- 
wo? z prawicy.) | rwa 
Aby jednak wrócić do tej „znacznej mniejszości" 
w sejmie, — była ona rzeczywiście. Ci, z którymi 
mów.ć miałem sposobność, mówili, że stanowczo 
sprzeciwiają się tej ustawie; a na zapytanie, czego- 
by właściwie pragnęli, dostała mi się odpowiedź: 
Gmina jest właściwie tym, kto pije, t. j. nie in cor- 
pore, lecz z osobna. (Smiechy.) Propinacja przeto 
powinna być przeniesiona na gminy. Ż3 „ze wzgardą“ 
cdrzucili zasadę wynagrodzenia, w tem przyznaję 
panu preopinantowi, że prawdę mówi; bo wogóle z 
dumną wzgardą spoglądają na każdego, kto żąda cd 
nich płacenia. To prawdą. (Śmiechy.) Za atoli tak 
naiwnemu żądaniu wobec tak znaczaych liczb i nie 
wątpliwych praw prywatnych nie mogliśmy uczynić 
zadość, nikt pewnie nie weźmie nam za złe. My bo- 
wiem, większość sejmowa i, jeśli się nie mylę, wszy- 
scy koledzy moi w tej wysokiej Izbie, nie zgadzamy 
się z p. Zaklińskim co do twierdzenia, że „propina- 
dys mie jest prawem, lecz przywilejem*. Są tu w 
Izbie znakomici prawnicy, którzy pewnie mi przy- 
znają, że jurysprudencya nie znalazła jeszcze różnicy 
między przywilejem a prawem wogóle. Przywilej jest 
prawem, ale nie każde prawo jest przywilejem. Ale 
nie będziemy sprzeczali się o to. Skoto atoli argu- 
menty takis przeprowadzońe są w szanownej komi- 
syi budżstowej, że „była mnuiejszość*, koniecznie, pa- 
nowie, muszę tu wyrazić jasno prosbę do większości 
szanownej komisyi, abyśmy walczyli z sobą rzetelaie 
t. j. konsekwentcie tą samą bronią lojalną; bo zda- 
je mi się, że podobna arghmentacya niezupełnie za: 
sługuje na taką nazwę. Gdy chodzi o uchwały tej 
wysokiej Izby, na które my się nie zgadzamy, o któ 
rych sądzimy, że krzywdzą nasz interes, wtedy mó: 
wicie nam: większość tak uchwaliła, większość ma 
słuszność. Mniejszości wolno mówić, ale po uchwale 
nie powinna się uskarżać, lecz słuchać. Gdy atoli 
chodzi o uchwały sejmowe, wtedy mówicie nam: 
mniejszość ma słuszność. ( Śmiechy.) Jedno z dwoj- 
ga, panowie, bo inaczej walka merówna! (Brawo! 
z prawicy.) Jeśli przeto ta mniejszość w sejmie ga- 
licyjskim, mianowicie całkiem nieoświeceni włościa- 
nie nosili się z myśly windykować propinacyę dla 
siebie, dła gmiay, nie myślę na prawdę czynić im z 
tsgo zarzutu; boć wiadomo, że im niższy stopień 0- 
Światy, tem mniej poszanowania cudzej własności, 
jako to: lasów, stawów, rybsłostwa i t. p. i 
K'okolwiek ma niejaką własność gruntową na wsi, 
wie, jak to trudno wpoić włościaninowi, choćby w 
gruncie rzaczy rzetelnemu, najprostsze pojęcia o cu- 
dzem prawie i własności. Możnaby mi zarzucić, że 
wydarza sią to i na wyższych szezeb!ach społecz: ństwa 
lub wyżształcenia, a auri sacra fames porywa i te 
klasy do aneksyj, zasługujących mcże na ten sam zarzut, 
choć wydarzają się w bardzo wyszukanej formie. Ro- 
zumie się, że wyższe ukształcenie i znajomość kode- 
ksu karnego wystarczają, by obrać inną formę. Ale 


nie będę mówił o tem, rrzemawiam tylko za pro- 
stymi chłopami galicyjskimi, żeby im nie brano za 
zło. Żądali czegcś, o czem nie wiedzieli, że to rzecz 
niepodobna. Na tem, zakończ moje motywa przeci- 
wne i motywa krytyczne. 


obradując obszernie nad tym trudnym przedmiotom, 
pie miał ocz”wiście i nie mógł mieć zamiaru dogo- 
dzenia wszystkim rozlicznym zapatrywaciom i mole- 
maniom komisyi budżetowej. Byłoby też to niepo- 
dobieństwem, bo każdy z panów w komisji był iz- 
nego zdania. Sejm nie mógł mieć innego zamiarp 
nad ten, aby uczynić zadość nagłej potrzebie kraju; 
a zna stósunki krajowa lepiej, niż komisya budże 
towa, i działa wedle głębokiego przekonania swego. 
Jeśli przeto uch*alicie wniosek komisyi, sejm gali- 
cyjski oczywiście nie będzie już rozważał sprawy t:k 
dojrzale i szczegółowo, jak sądził szanowny pan preo 
pinant. Sejm poszuka i znajdzie sposób bardzo pro- 
sty, aby nie odwoływać się już do wątpliwej życzii- 
wości komisyi budżetowej. (Oklaski z prawicy). 


rządowy pod obrady szczegółowe*. 


wozdawcą nasz z posiedzeń Izby doniósł, iż przeciw 
niemu oprócz całej lewicy i Rusinow głosowali także 
żydzi wybrani z Galicyi. Doniesienie to musimy o 
tyle spro.tować, że dep. Mendelsburg, jak za- 
wsze, tak i tym 
kami Koła polskiego, do którego należy. 


tów z 
dziejów następujące wyjaśnienia : 


za udzielenie w Nrze 151 z soboty d. 7 lipca r. b 
w polskim przekładzie dwóch dokumentów z r. 1620 
wykazujących niby pewne curiosum historyczne w da- 
waych dyplomatycznych stosunkach Polski z Tarcyą 
z okazyi porażki hetmana Żółkiewskiego pod Cecorą. 


nik rosyjski Mowoje Wremia stanowią jeden dowód 
więcej, jaką to strawą dziennik rzeczonz zwykł kar 
mié czytólników swych i wyzyskiwać tzndencyjnie ich 
łatwowierność pod względem rzeczy polskich. 


namiętnem, gburowatem pismem, jakiem jest wrze- 
komy list króla Zygmunta III, pisany z Krakowa d. 
20 czerwca 1620 do sułtana Osmana, nieiylko Zy- 
gmunt III, monarcha pełen taktu i ogłady dyploma- 
tycznej, ale cawet i Ówczesny car moskiewski Mi- 
abaiło Fiedorowicz brzydziłb się imie swcje poło- 
żyć: nie potrzeba nawet wielkiej znajomości dziejów, 
aby mieautentyczność tsj nędznej ramoty, jak na 
dłoni wykazać, na.co się z resztą i Szanowni Reda- 
ktorowie dzienniki Nowoje Wremia przy szczypcie 
tylko dobrej wiary i chęci zdobyćby byli potrafili. 


III po przeniesieniu stolicy Polski z Krakowa do War- 
szawy, dawną stclicg polską dcść rzadko nawiedzał 
i że wr. 1620 ani noga jego tutaj nie postała, rzecz 
więs prosta, że list ów jego przez Nowoje Wremia 
podany nie mógł być z Krakowa datowany. 


dziennika, aby nas raczyli objaśnić, jakim to sposo- 
bəm Zygmunt III mógł w liście swym, datowanym 
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My zə swej strony czynimy przy tej sposobności 
uwagę, że Rosji bardzo chouzić musi 0 „pozyskanie 
stczerej sympatyi Polaków dla rozpoczętej z Turcyą 
wojny, gdy dzienniki petersburskie uciekają sę až 
do środków tsk sztucznych i śliskich, jak tendencyj- 
no podrabianie dokumentów historycznych. 

YORI YET PT TST RO ZYKA WE CZWORO 


Teatr wojny. 


Wiadom*ści z daia wczorajszego wyjaśnieją nieco 
sytuację w jstową na bułgarskiem polu walki. 
Rosyami6 zajęii Tunovę; doiesienie to długo wąt- 
pliwe uważać już dziś możria za pewne. Przednia 
straż wojska rsyjskiego przebyła więc połowę drogi 
ku waźnemu punktowi, jasim jest wąwóz Szipka, 
nienatrofiws'y prawie na opór. Druga kolumna, która 
„yiuszyła z Biali ku Raszczukowi stoczyła podobno 
większą bitwę z Turkami, którzy silne oddziały wy- 
słsl. z Ruszczuka ka Bieli. Wiadomość ta potrzebuje 
potwierdzenia; w każdym razie nia szło o bitwę de- 
sydującą, lecz tylso, aby przeszkodzić usiłowaniom 
tureckim, którzy chcieli opóźnić lub zapobiedz 
osaczeniu Ruszczuka przez Rosyan. Ponieważ dotych- 
czas nie ma wiadomoś:i o posunięciu się delej Ro- 
szan ku Raszczukowi, wnosić przeto można, że albo 
jeszcze wcale do bitwy nie przyszło, albo nie wypa- 
dia ona pomyślnie dla Rosyan. Zdaje się, iż prawdo- 
podobnie nie przyszło jeszcze do spotkania, alko- 
wiem Risyanio narzekają na brak żywności, której 
im intendextura na czas niedostsrczyła, a naczelny 
wódz żali się, iż w skutek tego niemoże iść naprzód. 
Być więc może, iż okoliczność ta stanęła na prze- 
szkodzie i wojsko rosyjskie — czeka na żywność. Po 
przeprawie d. 27go czerwca armia żywiła się przez 
trzy dni samemi tylko sucharami, a jak donosi ko- 
respondent Tagblattu kilka oddziałów rosyjskich przez 
24 godzia nie miało wcalą pożywienia. Z Rumunii 
nie można niz dostarczyć, gdyż wszelkie zapasy tego 
kraja wyczerpane. Wypsdaie tedy Rosyanom zmienić 
system zaopatrzenia armii. W tym celu potrzeba dla 
dostawy żywności wynaleść inną jeszcze drogę, niż 
sam most między Zimnicą a S stowem. » 

Lecz także i pod innym względem przerachowali 
się Rosyanie. £ąd.ili oni, że Tur obsadziwszy gar- 
nizony potrzebne do obrony twierdz, wystawić mogą 
do walki w otwartem polu co najwięcej 50.000 ludzi. 
Okazało się tym czasem, że ermia turecka w Buł- 
garyi liczy 165 000 ludzi, -z których 65.000 wystar- 
czy zupełnie do obrony. twierdz, A reszta uzywą wy 
może do działania w polu. Armia ta wystarczy, aby 
stawić czoło choćby o połową silniejszej armii resyj- 
sk.ej. Dała ona już dowody swojej dzielności uda- 
remniając w kilku- pankt:ch us.łowaną przeprawę. 
Tak pod Turtukaj musieli Rosyanie zaniechać przej- 
ś ia przez Dunaj; także. pod Dżiurdżewem nie udało 
im się przeforsować przeprawy, a pod Tornu Magu- 
relli trzykrotnie ponawiane ataki rozbiły się o silay 
opór załogi z Nikopolis, tak, że wreszcie Rosyanie 
poniosłszy ogromne straty, odstąpili od zamiaru prze- 
prawiania sią w tym punkcie, a 9ty ich korpus skon- 
centrowany pod Turnu Magurelli zmuszony został 
korzystać z mestu pod Zimnicą. ; 

W Dobruczy jen. Z!mmermann ukończył już pra- 
wie maraz swój ku linii Czernawoda-Kustendże, wkrót- 
ce więc usłyszeć powinniśmy o zaatakowania tej linii 
i uderzeniu na Turków skoncentrowanych po: Ą 
Kustondże a Medżidżie. Glówna kwatera turecka znaj- 
daje się w Szumli, dokąd przybył także minister 
wojny Redif basza, aby się naradzić z sęraskierem 


Stanowisko nasze jest poprosta następujące: Sejm 


Wnoszę, aby wysoka Izba zechciała wziąć projekt 


Jak wiadomo wniożek ten nie utrzymał się i spra- 


razem, głosował solidarnie z człon- 


ROYS. 


Z powodu powtótzenia w Czasie dwóch dokumen- 
owoje Wremia, przesyła nam znany badacz 


Wielce obowiązani jesteśmy Szanownej Radskoyi 


Obydwa te dokumenta podane świeżo przez dzien- 


Pominąwszy bowiem tę okoliczność, iż pod tak 


Wiadomo jaknajdokładniej z dziejów, że Zygmunt 


Powtóre, usraszamy pp. Redaktorów rzeczenego 


d. 20 czerwca 1620 r. wspominać o klęsce hetmana 


Żółkiewskiego pod Cecorą, kiedy takowa dopiero w pôl- 
czwarta miesiąca później nastąpiła? Wszak ketman 
Żółkiewski, jak z listów jego po kilkakroć drukiem 
ogłaszanych wiadomo, dopiero 7go września 1620 r. 
wkroczył na ziemię mołdawską, szczupłe wcj:ko jogo 
d: 12 $: m. stanęło na Cecorze na dawnym hetmana 
Zamojskiego okopie, pisał d. 27 września t. r. list 
do króla z prośbą o posiłki, jeszcze 6 października, 
t. j. w przedednin Śmierci, pisał ostatni list do żony, 
a nazajutrz, t. j. 7 października 1620 poległ boha- 
terską Śmiercią. 

Owoż rzecz widoczna, że cały rzeczony list jest 
majnieudolniejszym, tendencyjnym falsifikatem. A że 
cessante causa, cessat et causatum, więc i odpowiedź 
Sułtana jest także podrobiona o czem także przeko- 
nywa położony pod nią rok 1620, wątpić bowiem 
wypada, aby Kalf, t. j. głowa mahometań skiej reli- 
gii, jakim jest Snłtav, pod listem swym kładł rok 
wedle czasoliczbu chrześciańskiego. 

A że obydwa dokumenta te mają być — jeż l 
prawda — pisane w języku staro-rus ńskim; wnosić- 
by można, iż się takowe wylęgły w głowie jaki: goś 
kozaka. 

Ludwik Zarewicz. 


W Krakowie, d. 8 lipca 1877 r. 


zajmuje, pomimo że na każdym kroku spotyka nie- |gładę towarzyską, zgoła przez to wszystko, co zje- 


alychane trudności, a może dla tego że je apotyka. 

Każdy inteligąntniejszy człowiek ma w czemś upo 
dobavie, pojmuje potrzebę zapełnienia swego życia 
pracą w tym lub innym kietunku, w tym lub innym 
przedmiocie; zaporna też Żadszemi tam bywają o- 
gzemplarze istot, żyjących bez cela i myśli z dnia 
ns dzień. Nawet płeć piękas ma liczna wydatki od 
ogóleej regnły zajmowania się fraszkami toalety, wy- 
jątki, moząco się [ow pracami artystycznemi, wy- 
megająceomi wieloletniej wytrwałości, z zupełnem od- 
daniem się wykonania jakiego dzieła prawie monu- 
mentalnego. Z tego rysu, gdyby nawet więcej podo- 
bnych nie byłe, można już korzystne powziąć wyo- 
brażenie'o żywotności społeczeństwa, zmuszonego wal- 
czyć z nicością na jaką je skszano. Rodzaj ten obro- 
ny o wielckcoć jest akuteczniejszy przeciw niszczącym 
siłom, niż wszelkie tajemne związki i spiski, uważa- 
de dawniej za jedyny Środek przeciw uciskowi wła- 
dzy. Zdaje się, a nawet można być pewnym, że War- 
szawa zrozamiała tę nową fazę i dlatego czynność 
awoją w rozlicznych chce rozwijać kierunkach; czy 
pod p sa umoralnienia religijnego klas niższych, 
czy dobroczynnej pomocy, czy gospodarstwa, prze- 
mysłu i mnóstwa przedeiębiorstw finansowych. Impo- 
nująca liczba pism peryodycznych większych i mniej- 
szych, aczkolwiek te narażone są na kaprysy cenzu- 
rulne, zmieniające się z wiatrem, bo to co wczoraj u: 
szło, jutro może być wzbronionam, Świadczy o tej 
silnej potrzebie cbjawiania swoich myśli, dzielenia się 
niemi z ogółam, rozbudzania ich w kole szerokiem 
czytelników, a tem samom utrzymywania w ruchu 
ludaości, która wydałaby na siebie wyrok Śmierci, 
gdyby usnęła. Pisma te z ustami na pół zawiązane- 
mi, liczą jednak na tysiąca czytelników i rozchodzą 
się wazędzie, gdzia mówią po polsku. Po tych pro- 
mieniach umysły i serca biegną do Warszawy, która 
tym sposobem nie przestaje być ogniskiera i mieć 
charakter stolicy. Ma ona go też rzeczywiście nietyl- 
ko ogromem swoim ciągle mającym się ku wzrosto 
wi, lecz i życiem, jakie się w niej objawia, te ciągłe 
zdobycze cywilizacyi, przez uprzejme i gościnne oby- 


dnywa sympatyę. Warszawa wierna kerbowi, jaki n» 
tarczy swej nosi, nie przestała być Syreną, ale, jak 
mniemam, nie tą złośliwą, co czarujące swoich wiel- 
bicieli cudownym śpiewem, śmierć im zadawała. Dzi- 
siejsza Syrena, czarując, trzyma się innej metody, bo 
ożywia i łączy, jak przystoi na prawdziwą, choć nie 
de facto stolicę. 

Jak każde wielkie zbiorowisko ludzi, Warszawa, 
gdzie taki napływ nieproszonych gości, nie jest za- 
pewne wolną od ciemnych plamek, ale któreż wiol- 
kie miasto ich nie ma, osobliwie w czasach dzisiej- 
szych? To jednak pewna, że ludność warszawska u- 
mie bawić się szczerzej i weselej, niż gdziekolwiek 
w innych stolicach; nie jest zaczepną i gburowatą, 
jak berlińska, mniej łakom na łatwy grosz, jak wie- 
deńska; zgoła ma wyraz jakiejś godności, którą dało 
jej raęczeństwo. z 

Zgodzą się na to, jak sądzę, wszyscy, że najwię- 
kszym urokiem każdego miaste, nie tyle są jego gma- 
chy, place, ogrody, teatra, zakłady publiczne, nare- 


to|szcie wykwinty życia, ile łatwość znalezienia dcbra- 


nego towarzystwa, z którem możnaby harmoniować 
myślą i uczuciem, znaleźć w nim odpowiednie nsszym 
zwyczaje, ten sam język, ten sam żywotny interes, 
słowem bez wyjeżdżania zagranicę, znaleść to u sio- 
bie, czego nieraz daleko szukamy z wielką ckspensą, 
częściej z nader małym pożytkiem, najczęściej ze 
stratą skarbów wewnętrznych. W obecnem naszem 
położeniu włóczenie się po zagranicznych stolicach 
najmniej da się usprawiedliwić, a nawet usprawiedli- 
wić się nie da, tak jest niewłaściwe, a w każdym ra- 


co do dalszego toku epezacjj. 
Korespondent Tagblattu donosi o fakcie bardzo 
ważnym, że w armii widdyńskiej Osmana baczy zna - 


czna liczba oficerów angielskich kieruje operacyami. 


Zdaje się, że w innych także korpusach nie brak 
angielskiej komendy; Rosyanie przynajmniej o tem 
są przekonani. W znanej z opisu Daily News walce 
monitora tureckiego z rosyjskiemi łodziami torpedo- 
wemi, statek turecki zaakomicie był kierowany, a 
rosyjscy oficerowie zapewniają, że w komendancie 
tego statka poznali Anglika. Dzięki zmienionej ko- 
mendzie odniosła flotylla turecka na Dunaju pierw- 
szy sukces. Parowiec rosyjski „Feher* płynąc 7 bm. 
ped Nikozolis, został przez stojący tam i 
turecki zatopiony. > 

Przeprawa armii rumuńskiej pod Grują została 
odroczona na czas nieograniczony, Rumuni nie chcą 
się zbyterznie narażać i postanowili zaczekać, póki 
armia rosyjska nie usad wi się w Bułgaryi. Być mo- 
że, że na tę decyzyę wpłynęła także postawa skup- 
czyny serbskiej, która wcale nie entnzyazmuje się 
p'zymierzem rumuńskiem. 

O dalszem przeznac'eniu armii tureckiej, która 0- 
perowała prz cw Czarnogórcom, obiegają sprzeczne 
wiadomoś.i. Podczas gdy przed kilku i dono- 


pobyt. Jakiś czas dla ednkacyi dzieci służyło Drezno 
za ;unżt zborny. Nie wiemy zaprawdę, czy ta edu- 
kacya wydała doskonałe dla kraju owoce; sle to pe- 
wea, Że tam pota niejedna szlachecka fortunka. Ci 
go w Wiednm osiacaj;, zapewne żeby wpływać na 
aaszych reprezentantów w parlsmencie, lub robić gieł- 
dowo speknlacye, jak często sami to wmawiają w sio- 
bie i w drogich, nie wiele korzyści ztemtąd wyno- 
szą Najczęściej bowiem zwydrzeni na zbjtkach pię- 
knej nadducajsklej stolicy, wzgardliwem okiem po- 
glądają na domowe ubóstwo, a żyjąc między oboy- 
mi, przyjmują ich sposób widzenia, a często i oby- 
czaj, sprzeczny z ducem naszym. Jeśli zaś od tego 
*ię obronią, to, co najmniej, znaczny grosz z kraju 
wywiozą i mówią gorzej po pelsku niż mówili. Dla 
czegoby Warszawa nie mogła być celem rozrywko- 
wych podróży, lub miejscem dłuższego pobytu dla 
osób, szukających przyjemności? tego trudno zrozu- 
mieć. Przecież stolica ta bogatą jest w przyjemności 
wszelkiego rodzajn: teatr wyborny, opera, koncerta, 
salony, zbiory naukowe, mnóstwo dzieł sztuki, a wszy- 
stko to nasza własne, mówiące naszym językiem, my- 
ślące i cznjące tak samo. W tak ladnem mieście 
znaleźć z resztą możua towarzystwo do swego gustu 
dobrane i nie znudzić się wcale, a nanczyć się dużo, 
choćby tylko sztuki interosowania się tem, co nas 
bliżej obchodzić powinno i co jest symptomatem po- 
wnej spójni maoralcej, między rozdzielenemi cząstkami. 
Warszawa pod tym względem dobrą może być szkołą, 
warto tam jeździć, jeśli nie dla ednkacyi dzieci, jak 
zwykły mawiać nasze zagraniczne lafiryndy, to żeby 
dobrze czas spędzić wśród swoich. 


zie nielogiczne. Dawniej, kiedy Paryż był siedzibą| W każdym razie tytuł stolicy tak przystoi pię- 


licznych współbraci, skazanych na tułactwo, tęsknią- | knej warszawskiej Syrenie, że gdyby go miała abdy- 
cych za wieścią z ojczyzny, kiedy z tamtąd wycho- | kować, wina spadłaby na tych, którzy zapomnieli o 
dził rach polityczny i niby sternictwo spraw naro- |niej, aby po Niemcach lub Francnzach czczość swoją 
dowych zostawało w ręka wychodźców, wtedy Paryż | obwczić. 
mógł pociągać do siebie, bo łatwo było tam znaleźć 
się wśród swoich. Lecz dziś stosunek ten ustał, a co 
gorsza usposobienie Francuzów, prędzej. może odpy- 
chać naszych peregrynantów, niż ku sobie przyciągać. 
Nie ma więc nawet pozornej wymówki, któraby osła- 


czaje mieszkańców, wyższy smak tam panujący, 0-|niała wojażerów, obierających to miasto na dłuższy 
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Bono, że na granicy albańskiej pozostanie tylko ma- wił dalej przewodniczący, są obrady nad | z balkonu pasterskiego błogosławieństwa. Potem wszy- 
ły korpus pod M:hsmedem Ali baszą, a korpusy, |tematami, które mają być przedmiotem konferencyi |stkie władze i korporacye miejscowe składały mu 
- Sulejmans i Ali Ssiba użyte będą do obrony granie krsjowej i wybór delegatów na tęż konferencyę, któ- swoje powinszowania, które duchowieństwo dyecezal- 
serbskiej i greckiej, słychać teraz, że Ali Saib pczo-|rzy tem gnadniej staną się tam rzecznikami tutejszego | ne już w wilię przed uroczystością złożyło. ofiarując 
stanie w Albanii a Sulejman basza, doświadczony i|okręgu, jeżeli zgromadzeni objawią im swoje zdanie | swemu wielce czczonemu biskupowi drogocenny pa-. 
n wódz, otrzyma ważne zadanie cbrony | oparte na znajomości rzeczy. W końcu wezwał prze- | storał i kielich w upominku. — Przy obiedzie przez 
linii Bałkanu. Zaniechanie dalszych operacyj przeciw | wodniczący obecnych do wyrażenia wdzięczności mo-| X. biskupa dla licznych gości danym wychylono to- 
i | sec wskazane jest sytuacyą Porty, która wi- | narsze, którego rządy tyle uczyniły dla rozwoju |asty na cześć Ojca św. papieża Piusa IX, NPana 
i mA b pokonanie Czarnogórców na razie nie przy- | szkoły ludowej, okrzykiem na cześć Cesarza Franci- | naszego monarchy, i liczne inne. — Miasto Tarnów 
Bai Jej żadnych korzyści. ozka Józefa I, który zgromadzenie trzykrotnie powtó- przyczyniło się do tej uroczystości pięknie zbudowa- 
A: :6:0m kroków zaczepnych ze strocy tureckiej w | rzyło. Po wynurzeniu w treściwych słowach przez|ną bramą tryumfalną, muzyką umyślnie na ten cel 
ê re te jak wiadomo, odsiecz Karsu, do k órego|p. Wilkoszewskiego ż Przegini podziękowania | sprowadzoną, wystrzałami możdzierzowemi i na kon- 
a um tureckie pod Muchtarem baszą zbliża się Radzie szkolnej okręgowej za uznanie pracy naticzy klużyę zabawą w ogrodzie miejskim. — Opisawszy 
mA ach marszach. Rosjanie us'ąpili z Ardo- | cieli, przewodniczący podał do wiadomości Żgromae | pobieżnie zewnętrzne objawy tej uroczystości, zwró- 
T i cofagli się na północ Karsu, przez co otwar| | dzenia uchwały krajowej Rady szkolnej, dotyczące |cić muszę uwagę na ważniejszą rzecz, to jest na 
urkom przystęp do tej twierdzy cd południa. Nie wniosków na przeszłej konferencji okręgowej poczy- | ducha, który tę uroczystość ożywiał. Otóż prześlado- 
"sag to jednak, żeby Kars był oswobodzony, tyl- | nionych, a które w przeważnej części pomyślnie za- | wania Kościoła katolickiego i niebezpieczeństwa Ko- 
dy: Rosyanie nie zdecydowali sę przyjąć bitwy |łatwione zostały, dalej odczytał paragraf regulaminu |ściołowi grożące tak jak gdzieindziej także u nas 
> Ardostem. Armia ich skoncentrowana na północ | co do wyboru dwóch sekretarzy. Na wniosek p. Ba- | spowodowały jakieś gorętsze skupienie się wiernych 
+ a w okolicy Mazry i Saimu oczekiwać będzie |dańczy ka Zgromadzenie wybrało ze względu na|koło swego pasterza a łączność naszych interesów 
rsa atak i od wynika „walnej bitwy, która pośpiech przez aklamacyę sekretarzami pp. K. Ga-|narodowych z interesem Kościoła katolickiego znala 
mat zostanie, zależy nietylko los Karsu, ale|domskiego z Grojca i Marcina Rębacza ż Wie-|złą wyraz tak w przemówieniach jak w udziale i 
57 batali mf z: armeńskiej. Muchtar basza ma |liczki na przedpołudniowe, a pp. Andrzeja Myszala zachowaniu się wszystkich warstw publiczności. Na- 
Kolum w, 1600 jeźdzców i 98 dział. z Zabierzowa i Romana Zielińskiego z Wieliczki | wet zbór izraelicki wręczył jubilatowi adres z po- 
się ci py: Sane ja „ Tergussakowa otfając | na popołudniowe posiedzenie. Przewodniczący stawia | winszowaniem, a rabin w kąpielach bawiący przesłał 
deI = 1 "da nacierającymi Tu:kami, dotarła aż | na porządku dziennym temat: „Czego i w jakim po- |telegraficznie swoje życzenia, Wspólny wróg daje nam 
ni z am dle na terytoryum rosyjskiem o trzy |rządku uczyć należy w każdej klasie szkoły pospo- |nczuć solidarność naszych interesów. Od czasu roz- 
orz dk prostej linii na północ od Bajazeiu. Odwrót | litej z historyi powszechnej 5« — Z referat.m zgłosił | wiązania . tutejszej reprezentacyi miejskiej, pierwsza 
ki; ów ry był szeregiem klęsk. Pobita pod Ałasz- |się p. Czupka, kierownik szkoły męskiej w Chrza-|ta uroczystość przerwała nasze monotonne życie 
3 asi d czerwca nie mogła korzystać z natural- |nowie, który wskazał w ogólnych zarysach czegoby | gminne, które znów zatętni, gdy przyjdzie do no- 
sił wę 0 wyjda. wiodącej na Bajszet, gdyż mia |z historyi powszechnej udzielać mależsło. W dysku-| wych wyborów, a po zrobionych doświadczeniach i 
li zajęte przėz silny korpus turecki Faika baszy syi nad powyższym elaborateni zabierali głos p. Li-|na gruncie przez tymczasowy zarząd przygotowanym 
CZĄCY około 10,000 ludzi, lecz musiała obrać ucią-|sowski, Wilkoszewski, Kurzydło, Mikie-|spodziewamy się dalszego prawidłowego rozwoju ży- 
żliwszą drogę na Karakilissę, gdzie znajdnje się obóz | wi cz, Herbst, Gawlicki, Badańczyk i Wię-|cia autonomicznego. 
oszańcowany, odebrany miesiąc temu arkom. Ter-|zownieki, którzy raniej więcej nie zgodzili się| - Z powodu procesu socyalistów we Lwowie, po- 
gussakow  Szabiwi nadaremnie zatrzymać się w tym |z wywodem p. Czupki z powodu, iż nie wykazał |licya tamtejsza uwięziła onegdaj i oddała do A+ 
Ti) ar rach yi? Ga zj eri szczegółowo, czego należałoby uczyć w każdej klasie| Jana Bełeja, słuchacza praw. 
zyć ranh aż” i z = 
Atas 18-100" wotach. PW Miedzielą 1" lipca, jak mn A 042 Eido so magigin R r Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
opowiada korespondent Daily Th - i rę cą przytrzymała Franciszka Siekierskiego, za kradzież 
3 pondent Daily Thelegraph komen- |wiązaną, po myśli Zgromadzenia, załatwia wniosek | naczynia murarskiego. 
c kC skrzydła armi: ottomańssiej, Ismaił|p. Gawliekiego, wybrania komisyi z 10 członków | __ Wystawa nieustającą T Przylaciół 
sae ji asza doścignął nieprzyjaciela i pod osłoną |do opracowania planu dla historyi powszechnej i WY- | sty; pięknych otwarta pa” i fagar zj à 
straszliwogo ognia działowego rzucił całą swą si-|znacza sekcyę. któraby szczegółowo wskazała tak u- odsiałka ennie od gods. 11ej do 
1 na warowną pozytyę rosyjską. Z okrzykiem |dzielać się mającej hist i w każdej kategoryi szkół tej prócz poni « Wstęp w niedzielę 16 cen 
łłach! przypuścili T i Ter z Fanii AAA = drze tów, w dni powszednie 80 centów. 
s A rF arcy szturm tax gwałtowny | ludowych. Powołuje do tejże sekcyi pp. Dąbrow- : 
i tak nie spodziewany, że Rosyenie zdjęci rani-|skiego z Łobzowa, Wilkoszewskiego z Prze- TEATR RETEN We wtorek d. 10g0 lipca : 
wyg a, rtucali breń I uciekali w niela |gini. Kirsznera z Regulice, Jasińskiego z Czer- | Operetka w 2 AL Do libretto W. L. Anczyca; 
zie, zostawiwszy swych rannyzh i zabitych w ręku |nichowa, Kołczyńskiego z Dobozyc, Zieliń- pierwotny aakio St. A rzańskiego, muzyka Kazim. 
m) rd Uciekających ścigali Turcy energicznie |skiego z Wieliczki, Czupkę z Chrzanowa, Be- Hoffmanna: Żaki. — Początek o godz. wpół do Bej. 
i zabr.li wielu jeńców. W nocy z niedzieli na po- dnarskiego z Podgórza i p. Dobrzańską We środę dnia 11g0 lipca: Trzeci i pożegnalny 
niedziałek cofali się Rosyanie dalej, nigdzie się już nie |z Wieliczki. Do przewodniczenia tej komisyi wyzna- występ na dochód Gustawa Fiszera, artysty tea- 
zatrzymując, a żołnierze rzucali broń, amunicyę i wszy- | cza p. Bednarskiego ż obowiązkiem by na ostatniem tru lwowskiego: Japa w 3 aktach pp. Bayard, 
stko, co przeszkadzało im w ucieczce. Msgazyny z | posiedzeniu konferencyjnem o wyniku obrad sprawę Jules de Vaillyi, z fcancuskiego tłumaczona przez 
prochem zdołali wysadzić w powietrze, ale wielsi: |zdać zechciał. — Przewodniczący poddaje następnie Franciszka Szymanowskiego: Mąż na wst — Po- 
zapesy Żywności, ckoło 200,000 funtów mąki, su |drugą kwestyę porządku dziennego pod obrady: „Co czątek o godzinie wpół do Bej. 
"charów i innych artykułów, musieli pozostawić —. Dnia 9go lipca pochmurno, chłodno, chwilami 


z A jest przyczyną małej frekwencji dzieci do klas oddzia- : 
w ręku nieprzyjaciela. W takim popłochu zdołali |łów wyższych niektórych szkół w okręgu“. W kwe- |deszcz w południe z gradem; termometr od 174 
wreszcie Rosyanie dotrzeć do granicy i oyarli się aż j 


U styi tej zabiera głos p. Ziemba z Ciężkowie i jako | spadł wieczorem na 10'8 C, Barometr zwolna idzie 
pod Igdyrem, aby jak doniosia dzpesza rosyjska, | powód, dla którego w oddziałach wyższych frekwen-| W górę; rano o Sej dnia 10go lipca stan jego był 
uzupełnić zapasy żywności i wyruszyć potem na od- |cya jest nieliczną podał ubóstwo ludu naszego, szczu- 746'7 millim., termometru 100 0. Wiatr zachodni. 
Biecz Bajazetu*. Jak się zdaje, kolumna ta dużo po- | płość lokalów szkolnych, nienależyte traktowanie| — We środę dnia 11go lipca: Św. Pelagii mę- 
trzebowzć będzie czasu, zanim stanie sig zdolną do | przepisów o przymusie szkolnym przez Rady szkolne czenniczki. 
podjęcia nowych operacyj zaczepnych. miejscowe, złe drogi, odległość domów od szkoły itp. 
awe skrzydło A rooyjakiej t. z eena ricń- | Elaborat ten przyjęło Zgromadzenie hucznemi okla- | =< sep a = 
„operująca pod komendą jen. Okłobżii przeciw |sksmi. W d skusyi zabierali głos pp. Gawlicki 
atum znajduje się w położenin bardzo łalnaśn: ccm sda i Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Times donosi, że Derwisz basza rozbił zupełcie (dis |a gdy takowa przeciągać się zdawała. p. Badańczyk i 
łoquć) tę koluma3 i że w ostatsich bitwach "die pracdstawił, v) ję dy sf Taaa ARA Wiedeń 9 lipca. da W ai ger kro py miny: granicy i że zawezwano do poddania się oszańcowanych 
20 wyższych oficerów rosyjskich. Okłobż'o cofaął się | wykonania przymusu szkolnego będzie na czasie po: | Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich | ąć e między radykalizmem a bonapartyzmem. w zamku Bajazeta Rosyan. Wczorajszy telegram 
+ „na granicę rosyjską. mówić przy dyskusyi nad regulaminem szkoł, lua 1672, węgierskich 3038, niemieckich 388 — rązem 
l - j : h i wnosi aby Zgromadzenie z tego powodu dy-|5098 sztuk, z powodu większego spędu niź przeszłe- 
Bukareszt 7 lipca. Wiadomość o zajęciu Tir- api aniecha i a 
á nowy potwierdza się. Obsadziły ją Medan straże siedź p zóatydotey-lalnca. dyskusposamkaieio po tygodnia o ol pen LN mop Hyatt: 


> rosyjskie. o — Dziś o godz. 10ej odbył się w kościele OO. Je-| Galicyjskie płacono od złr. 56 60 do 61 złr.; 
Bukareszt 9 lipca. (P olt, Corr.) Ka. Karol znitów ślub hr. Antoniego Wodzickiego, syna hr.|dna partya osobliwych 63 złr.; węgierskie od. $5 
cdłożył z powodu obecnośii ks. Henryka Hestiego | Henryka Wodziekiego i Teresy z ks. Sułkowskich|60 do 61'/, złr., osobliwe 63 złr.; niemieckie ko- 
dróż swą do głównego sztabu do jutra. (Główna |z panną Maryą Żurowaką, córką P. Eugeniusza |lorowe dla eksportu od 60 do 69 złr.; osobliwe 70 
„kwatora książęca przeniesioną będzie do wsi Tojana | Żurowskiego i Cecylii z Stempkowskich. Związkowi | złr. Niesprzedanych zostało blisko 300 sztuk. 
R naj Dunajem pod Kalafatem. Książę zamierza prze: | temu pobłogosławił X. Proszałowicz z T. J., któ: Wilhelm Amirowicz, 
kroczyć z armią rumuńską Dunaj, przeciw czemujry też przemówił do młodej pary. Krewni państwa Café Stirbók 
rozpoczęła się silna agitacya w całym kraju. Można |młodych brali udział w tej uroczystości, a towarzy- 
powiedzieć, że cały kraj widocznie jest niechętnym | szyły im szczere życzenia licznych przyjaciół. 
zaczepnomu driałaniu armii rumuńskiej. — Wzięcie| '__ Na Uniwersytecie Jagiell. otrzymał w ponie- Wiedeń 9 lipca. 
Tirnowy uważanem jest w rosyjskich kołach wojsko- | działek tj. 9go lipca p. Apolinary Tarnawski, rodem] == Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 
wych za czyn bohaterski, gdyż miasto to p dobrze | z Gnojnicy w Galicyi stopień doktora wszech nauk |razem 5098 sztuk czyli o 674 sztuk więcej niż przed 
 afortyfikowanem 1 było bronionem przez liczną pie- | lekarskich. tygodniem. Pod wpływem tak nieswykle licznego spędu 
_ chotę i artyleryę turecką. Twierdza ta wziętą została] __ N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 100|ceny spadły o 1 — 3 złr. W liczbie powyższej było 
wyłącznie tylko przez kawsleryę rosyjską, pół SZWA- | zir, jako datek na odbudowanie kościoła w Busku. |towaru galicyjs. 1672 sztuk, węgierskiego 3038 
dronu dragonów, 2 sotnie kozaków dońskich i arty-| © Dzisiaj rano przejechał przez Kraków z Wie- |sztuk, niemieckiego 388 sztuk. Płacono: galicyjski 
leryę konną. Dopiero dziś piechota i artylerya ro- | dnia do Galicyi minister Dr Ziemiałkowski. 56 — 61 zir., węgierski 55%/ — 611/, niemiecki 
_Byjska weszła do Tirnowy. 01 dwóch dni przecho- ez Kraków z Rosyi|na wywóz 50 — 69 złr., buhaje 50 — 56 złr., kro- 


sn : s — Woezoraj przewieziono prz 
de a «4 działa. ka aoi na linią zk suchary w 46 wagonach, przezna- | wy 52 — 58 złr., bawoły 45 — 50 złr. za centnar 
1 , 


i j jskiego. metr. Nie sprzedano wszystkiego. 
libru. Oddziały te należą do nowego Korpusu, który ozone dla wojska rosyjsKieg 


indais al N — Jutro p. Fiszer wystąpi po raz ostatni: gościn- 
3 jedi s "W E aaoi 8 kor- nie na naszej scenie w znakomitej komedyi: Mąż 


us jen. Radeckiego, wspart i ma wsi w roli Colombeta. 
“pus jen. Rado go, sparty oddziałem korpusu |** "pa rnów 3 lipca. 


Aaa aim 


obecnej, mó 


ktoś miał otrzymać list od p. Kirejewa adjutanta 
W. ks. Konstantego, w którym oświadcza On, że 
Rosya mogłaby dwa lata prowdzić wojnę, ale, że 


mokracji. 

Biragujewacz 8 lipca. Adres skupczyny | 8°65", któryby się w Wiedniu zebrał. Ks. Gorczakow 
mówi, że książę powcłując w przeszłym roku naród | wa stawiać warunki: 1) Niepodległość Bułgaryi, au- 
pod broń, odpowiedział życzeniom i zadaniom Ser- tonomia wszystkich słowiańskich prowincyj Turcyi; 
bii. Skupczyna składa podziękowania gorące Księciu, zupełna wolność żeglugi przez Dardanelle; 2) odstą- 
że wyraził Cesarzowi Aleksandrowi uczucia ludu serb- pienie Batum i równiny armeńskiej Rosy; 3) w za- 
skiogo ; pozostawia doradcom Księcia roztrzygoięcie | OD Rosya uzna integralność Tarcyi, nie 
o zascbach, jakich w obecnych stosunkach użyć trze- l z 3 
ba, oddaje się z pełaą ufnością patryotycznej pieczy | 78 to co Turcy zniszczyli W Suchum-Kals i w Ab- 
Księcia, wyraża zaufanie do rządu i kończy wyraże- chazyi. 
niem gorącego udziału narodu z powodu i 


następcy tronu. Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 10 lipca. Dzisiejsza W. Ztg zamie- 
szcza patent cesarski, zwołujący sejm galicyjski na 
8 sierpnia we Tamia feg="yszg" ja god 

i zamianowany Z poseł na sejm hr. Ludwik Yo- 
ne T: Szwy, |dzicki marszałkiem Galicyi, biskup Sbupuicki jego 


jennik: rzeczy | Za8łęPC4- 

kła to zresztą „taktyka tych dzienników, aby y wie vd eń 10 lipca Izba panów przyjęła kia 
a mianowicie zachowanie się p. Giskry świadczyło, rojektów do w, poczem przedsięwzięto wybory 
PA : cat, «s. |do delegacyj. Prezes ministrów oświadczył, że obie 
że jeźli miezawsze stronnictwo wiernc konstytucyjne Taby Rady Państwa odroczone zostają > polecenia 

cesarskiego do 3go września. 
Rozbicie układów ngodowych stanowi jedyny już Berlin 9 lipca. Według doniesień informacyj- 
ac: Lam nych z Petersburga pod d. 7 b. m. ruch odwrotny 
trzech rosyjskich oddziałów wojska, nie był bynej- 
ędzy węgierską a au- mniej skutkiem, przytłamionego już w ogóle powsta- 
stryacką reprezentacyą przedstawia się w zwiększo- nia w górach Kaukaskich, lecz przeciwnie wojsko- 
nych jeszcze rozmiarach w szpaltach dzienników, | wego przekonania, że trzy te kolumny s4 za słabe 
zwłaszcza peszteńskiego. W gruncie zgodzono się bo- | w obec siły odpornej nieprzyjaciela , którą lekcewa- 
wiem na główne zasady, skoro Węgrzy przyjęli roz- żono. Jenerałowie Tergussakow i Okłobzio operowali 


tyczy i który też łatwo oba rządy rozstrzygnąć zdo- | stron. Widoki źniwa są w ogóle bardzo zadawalnia- 


łają. > 
W petersburskim kazańskim soborze odbyła się z|% powrotem z swojej podróży inspekcyjnej. Iani mi- 
wielką okazałością ceremonia przejścia na prawosła- pistrowie prócz ministra wojny, ministra spraw z3- 
wie dwóch Czechów. Komitet słowisński starał się granicznych i ministra oświaty, zostali na lato w Pe- 
nadać temu obrzędowi pewną okazałość, było to bo- tersbur; u. 

wiem pierwsze zwycięstwo p. Aksakowa, który w li-| Berlin 10 lipca. Reichsanzeiger ogłasza zakaz 
m a p. Riegera oi braci genun zachodnich | wyprowadzania koni. 

o połączenia się w kościele wschodnim...  _. Londyn 9 lipca. W Izbie ni oświadczył 
Naprzeciw ligi 360 posłów republikańskiej lewicy | Northcote, że ot jest Amar ra Layard 
zorganizowało się we Francyi biuro wyborcze koalicyi | zawiadomił Sułtana, że interesa angielskie wymagają 
konserwatywnej. Naczelnik radykalizma p. Gambetta, | obsadzenia Konstantynopola i Dardaneliów. Minister 
jak świadczy jego mowa, zdaje się być pewnym zwy- | wojny zapewnia, że jutrzejszy przegląd wojsk w 
cięstwa. Taktyką jego od dawna przyjętą, wysuwać | Windsorze jest bez znaczenia; © wysłania wojska za 
ze pozy? o Rat a jedynym meyen granicę nie ma mowy. 

em marsz ac-Mahona , lecz prezydentura k m f 
hiersa znaczy tyle zł wazna os Gambetty. Biuro M jaz cią rj mi Dyo MEES 
wyborcze konserwatystów o tyle ma szansę zwycię- | Korpus Sulejmana baszy pójdzie nad Danaj. Od Du- 
stwa, o ile mu zapewni poparcia nowa zmiana pre: |najq nie ogłaszają żadaych wiadomości obiegają tylko 
fektów. Zmiany te jednak wypadły w duchu bona- | éżne pogłoski. Tel gu RSE x 

partystowskim, bo tylko imperializm ma kadry biuro- z legram guberna Seas z 
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Franciszek Józef powita na swojem terytoryam pra | ping, Kol 

skiego monarchę jako gościa; jednakże wśród dzi- zet sofa: 

siejszych krytycznych owoliczności ten zjazd monar- a o pn m rare Aé Pre bój dot ry: 4 
ego znaczenia politysznego już domości z Erzernm, załoga z Kars udała się na- 


sprawach bieżących, które na Wschodzie doprowa- ż 2 oni 
dziły do krwawego starcia, aczkolwiek właściwe po-| „e Karsu niebawem nastąpi. Rosyanie opu'«wszy 
erias Serapan nie zostaną w aa i całkiem Kars, są w odwrocie ku granicy. 

pejskiem mieście*. 

O ile nam wiadomo, w Wiedniu poczynione są ma | bf |" godz. 2 m. 80 
już przygotowacia do wyjazdu NPana i wyjazd ten pa pr Popa 580 e 50. Banku 
rapowiedzianym jest tak dalece, że w tym tygodniu | Narod. aar S A elige eaa p aep 0 
nie będzie zgoła udzielonych żadnych audyencyj. — Akcye sredytowe aa 3 m 

Wysłanie floty angielskiej do Besiki jest wciąż | Lombardy 71:25 — -25 — Akcye 
wypadkiem, którym zajmuje się Świat polityczny. Jak obawy 1135 = Te ir kóre kosi Lwowsko= 
wiadomo ministrowie starają się w parlamencie od- | Częrniowieckiej 108:—. — Akcye kolei półnos 
jąć doniosłość temu własnemn postanowieniu. Or- | wschod. 9550 — Akcye kolei w „Bo RENE 
gana zaś torysów nie tają się wcale z tem, iż Anglo Bank 6775 — Obligacye ap ires palicyj. 
m | wysłanie floty ma na celu zabezpieczenie interesów | skie 8475 — remiowe węgierskie 73-25. — 
*|qngiełskich oraz przygotowanie się do mogących | Akcye kolei K "Bo 87 25 — Akcye , 

zajść w Konstantynopoln wypadków. Flota ma być|nójn. zach. austr ioe | Listy zastaw. hipotecm 
niebawem wzmocnioną. gej Oblisi ni i Ea ame 

87— — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 


ruchomego i brygadą strzelców, Turków od Tirno- f ć Š 
wą, i po walce zaciętej zajął ich wn Jazds| Dzisiaj ebchodziliśmy uroczyście 25-letnią rocznicę Depasse telegraficzne. Pa zy rr w Daily naj e Ale-| Marki 61-871, — Ruble 132 —. 
rosyjska wyparła nieprzyjaciela i rozszerzyła swe | biskupstwa księdza bar. Pukalskiego. Jubilat zapro- Rad: angielskim Welesley aż zowówiń ta do anbeli Uspoachienio giełdy: 


wadzony procesyonalnie do kościoła katedralnego - ; 2:03 ) ; > 
aai ; "erzchlejskiego, któr Berlin 3 lipca. Jenerał Grant przybywa 12| pamiętne zapewnienia poczynione w Liwadyii lordo- 

ya talu. <a oi pad b. m. do Frankfaru nad. Menem. Niemiecki posał | w! Lofons. Cesarz dodał, że konieczność wojskowa REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
dzo licznie zgromadzonej ludności miejskiej i z oko- | hr. Stolberg odjechał dziś do A Wiednia. — Cesarz |zmusi go może do zajęcia Konstantynopola jeżeli Antoni Klobukowski. 

licznych wsi przybyłej, odprawił sumę, 2 zuów pro-| Wilhelma odjechał dziś po mei ke okrzyków |się to jednak stanie, to nie na to, aby stolicę tę za- 

cesyonalnie do swego pałacu odprowadzony, udzielił ludności pełnej zapału z Ems do Koblencji. trzymać ałe aby zmusić Tarków do pokoju pod wa- —— mmm — 


rekonesanse do Selwi, Drenowy i Hataricy, w któ- 
rym to kierunku Turcy mę cof.ęli. 

Warna 7 lipca. Ruch na linii Warna Raszczuk 
trwa wciąż; oddalono tylko wszystkich ur+ędników 
Rumunów i pizyjęto „na ich miejsce cudzoziemców 
Jak twierdzą, Rosyanie posuwają się trzema drogami 
do linii Kastendże-Czernawoda. Okolica między Hir- 
sową i Kara-Cherman, aż na północ do linii Ku- 
stendże - Czernawoda, jest zupełnie ogołocona z mie- 


isre pieniędzy I papierów pubi / === a A EE. głowa S 
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l 4 sę 
| szkańców. Obczuje tam tylko kilka mniejszych od: i 
| działów. czerkieskich. sA SKonygrazacy! kupioskiej. i | a parowej | RZS 
Konstantynopol 7 lipca. Według wiadomości Maków, 10 lipca. ; - a Ts KA LK 30 
z Kaira powstanie w Królestwie Darfar zupełnie tebal papier, rosyjski. s * = A zzz = 38 60 85 
| *mcichło, wskntek tego Chediw będzie mógł wojsko saagi Beci z ABEC TA a 30 -~ 135 i Bao 
| swo w Bułgaryi znacznie wzmocnić. juhet holendórski walny. « nl u " 29 50 
| Konstantynopol 8 lipca. (Polit, Corr.) W sku- waza austryacki w * * » 3 n m za EET 
tek wiadomcści z Armenii, donoszących 0 cofaniu | ‘âR eme BARZE ©] * x 28 25 
się całej armii, panuje tu 0 znaczeniu tego wypadku | Qmarkówka niem. u CZE O 13 — 
wielka niepewność. Prawdziwą porażkę poniosło lawe | rebro sastryzskie (sa I mz) + o n e: » 5 5 2 z 
skrzydło rosyjskie, podczas gdy centrum i prawej *weoxy austr, szobr. platso . (za 100 s4} n 88 | 038 
skrzydło rosyjskie nic prawie nie ucierpiało. Listy sastawas d obligi; 1 82 32, 
ondyn 8 lipca. Potwierdza się ze stron kom- | 36 Pożyczka kreiran E a arel e b0. 
petentnych wiadomość, ża flota angielska na Archi- Arg mipir row. neyine M a 82 90 60 
= | lagu wzmocnioną zostanie czterema okrętami, 4% isty zast, Tow. kred ziem. i 2 76 50 50 
Z których jeden nosi nawę „Temeran.* 5% listy bipotossna } nka bigot, ; a 86 75 z 
zi A swot. » = 
m O > 
Kronika miejsc 5 dy sah knota a 100 Ewa : 
: K > RWE. Le 
zam raków 10 ipon, Wczoraj rozpoczęła eter! 7 BA Baoknoami xa 100 sj. wa. " 
em, konferencya nauczycieli 8% 1% listy zast. g. $. kr. s W -E 
a wk TAKOWE. SeA. Po wysłuchaniu mszy p za 20 lat, bankaotami sa 100.5. wia, 5 EB 5 
posi dzo ile 00. Franciszkanów zagaił o godz. * [2 Prlositoty banku gal. d b ipod i SA 0O 7. " —_— 
edzenię przewodniczący konferencji p- Apolinary | i% listy sastavne Pol. ser. II (za 100r. z E i 
llinger, į : Sł wą do licznie | *% listy zastawne król. iskiego sa 100 ` padac 
zgromadzo: » inspektor „Szk , przemo ą 3 5% listy sastawno król. dy Rze 5 SSE 
postę nych nauczycieli, w której nacechowaWSZy | 4% listy król. olskiego © M 88 45 
Sakot, „We wszystkich prawie szkołach tak nauki Akcye kolejowe $ bankowe: PREIE LE | osa . zę 
ej jak gorliwej pracy nauczycieli, oddał cześć | i koye kolei Karola Ludwika po sir, 200 R |. 22 kadu D zz | zma nest 
tórych świeżo śmierć zabrała, jak: Stanisława Lwowsko-Ozerniow. s» » | Banku korony sa [) "R 10.184 ko 
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F. H. RICHTERA we Lwosie 
wyszedł właśnie: 


Dzieł Wincentego Pola 


r 
tom osmy 
i zawiera: 
Życiorys W. Pola, przez hr. 
Maurycego Dzieduszyckiego. 
II. Pamiętnik literatury polskićj 
XIX wieku. 
ITI, Prelekcye o muzyce kościelnój. 
IV. Pisma pomniejsze. 
a każdego tomu w drodze prenume- 
raty 3 złr. i 
owo przystępujący PP. Pzenumeratoro- 
wie składają przy odbieraniu tomu Igo przed- 
płatę na. tom Xty (ostatni). 
„(Pierwsze zupełne wydanie dzieł Wincen. 
Pola, wierszem i prozą, wychodząca w 10ciu 
tomach po 30 arkuszy druku, staraniem ro- 


dziny autora, nakładem księgarni F. H. Rich- 
tera we Lwowie). (1639) 


Ę 


Podziękowanie. 


Wszystkim przyjaciołom i, znajomym, którzy 
swem szczerem współczuciem przy śmierci naszój 
najukochańszój matki Wilhelminy von Böhm z do- 
mu hr, Kolovrat-Krakovsky przyczynili się. do uko- 
jenia niezmiernój naszćj boleści, składa serdeczne 
podziękowanie (1721) 

w smutku pozostała rodzina. 


Podziękowanie. 


Przed 7miu laty przybywszy na krótki czas do 
Krakowa, zasłabłam t ardzo, że już smutne dla 
otaczających „tu niema nadziei* po kilkakroć wy- 
rzeczonem było — traf szczęśliwy, czyli raczćj ręka 
Opatrzności sprowadziła do tego domu właśnie nie 
zamieszkałego podówczas jeszcze w Krakowie Dra 
Dobrowolskiego — tru do opisania tro- 
skliwością doprowadził do tego, że w krótkim czasie 
rodzina moja- z dzigkczynieniem ku Niemu wycią- 
r 

Dwa 


(ce. 
lata temu Mąż mój zachorował niebezpie- 
cznie na gastryczną gorączkę — na pierwszą moją 
zaniesioną prośbę, Dr. Dobrowolski spieszy z ra- 
tunkiem i również szczęśliwie przeprowadza kuracyę. 
Ale czyż byłabym w stanie wdzięczność moją okre- 
Ślić za czyn dopieroco dokonany: mąż mój został 
znów dotknięty w najwyższym stopniu tyfusem — 
Dr. Dobrowolski przybywszy, słabą już wprawdzie 
miał bardzo nadzieję, lecz z silną wolą powtarza: 
„trzeba go brenić do ostatka* i wierny postano- 
wieniu dokłada starań, na jakie tylko sztuka lekar- 
ska wysilić się jest w stanie; zdobywa się w nie- 
sieniu ulgi choremu na natchnienia, jakich Bóg 
tylko wybranym swoim udziela — mnie upadającą 
na duchu krzepi ufnością w miłosierdzie Niebios. 
A kiedy po kilku okropnych przejściach, graniczą- 

h już z śmiercią pozorną, szczęśliwa nadeszła 
odmiana, p. Dobrowolski zniewolony na wydalenie 
się dłuższe w odległą okolicę, wyszukuje godnego 
siebie zastępcę, w zacnym Drze Kkwaśnickim, 
który z równąż troskliwością i biegłością w swój 
sztuce dzieło uzdrowienia szczęśłiwie daléj prowa- 
dzi. Oby Wam szlachetni Przyjaciele ludzkości Bóg 
dobry szczęściem całego życia hojnie nagrodzić ra- 
czył Waszą gorliwą gotowość w niesieniu tak bez- 
interesownćj pomocy dotkniętemu niedolą bliźniemu; 
choć serce czuje głęboko, najzdatniejsze nawet pióro 
nie zdołałoby w całćj pełni wypowiedzieć tak bar- 
dzo należnój Wam wdzięczności. 

(1722) Emilia Moszyńska. 


‘dziela lekcyj 
krawcowa krojów, przyjmuje 
wszelkie roboty krawiecczyzny i kołdry, może także 
chodzić do robót po domach. — Wiadomość na 
Rybakach pod Nr. 39. ; : 


Biuro adwokata 


Dra JULIUSZA TROJNALSKIEGO 


W KRAKOWIE 
przeniesionem zostało z demu Nr. 484 
placu Dominikańskim, do domu 
r. 489 „pod trzema gankami* przy 
tymże placu. (1728-1-3) 


HENRYK BLUKENFEL) 


Dożtór wsze h nauk lekarskich, 
osiadł w Badenin (obok Wiednia) 
ordynuje w języka polskim. (1612-1-3) 

Bickergasse Nr. 3. 


Kto ma od 1 października 


do wynajęcia dom 
składający się z mniój więcój 12 pokoi, 
niechaj raczy złożyć a*res u stróża domu 
przy ulicy ai rę, pod Nr. 440. 
44) 


i in. 3 pokoje, przedpokój i ku- 
P omieszkanie: olnia fk: sę od tab paź- 
dziernika de wynajęcia przy ulicy 
Garncarskićj Nr. 24 lit. A. Wiadomość 
u właściciela na miejscu (1725-1-6) 


Zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Grodzkiój cało EH. pię- 
tro, składające się z czterech (4) pokoi 

przedpokoju i kuchni. 

Wiadomość w handlu A. Stępiński © 
N. Gross, dom Wgo Kaczmarskiego przy 
ulicy Grcdzkiój pod Nr. 67. (1727-13) 


J- 624 z pp. lekarzy miał chęć osiedlić się 
w miasteczku na Bukowinie, liczącem do 6000 
mieszkańców z rozległą okolica, zechce zgłosić się 
po bliższą wiadomość do Aptekarza w Waschkoutz 
na Bukowinie. (1674-2-8) 


Wiedeń. najrzotelniejsza I największa 


fabryka 


mebli żelaznych 
Roiokard & Comp., 


w Wiedniu 
Mi. Marxergasso Mr. 17, 
poleca się do punktualnej dostawy swych ber- 


dzo gustownie wykonanych wyrobów. Tilustro- 
wane cenniki Ataa darmo. (991-77-140) 


Walne Jodie 


Członków Stowarzyszenia ku nie- 
sieniu pomocy ubogim nozniom 


szkół ludowych krakowskich |które uśmierzeją w jednćj chwili najcł 


odbędzie się w niedzielę d. 15 
lipca b. r. o godz. 3 popołudniu 
w Sali obrad Rady miejskićj. 

Na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie Komitetu tymczasowego. 

2. Wybór wydziału. 
3. (Ewentualnie) — wnioski członków. 
Kraków d. 8 lipca 1877 r. 


Komitet tymozasowy. 


ład r1 1 w 17 roku fr. rz. k.) 
Młodzieniec z niźszój realnój, po- 
siadzjący język niemiecki i polski w mo- 
wie i piśmie gruntownie, szuką odpowie- 
dniego umieszczenia na wsi przy gospodar- 
stwie lub w kancelaryi, w kraju albo za 


J|granicą. Listy pod adr.: WW. 6x. poste 


restante EBZeSZÓW. (1672-2-3) 


Panna silużąca 


poszukuje obowiązku zaraz w mieście lnb na pro- 
wincyi. Wiidomość pod adresem: M. Romanowska 
w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 269, dom 
Wgo Kremera. (1669 3-3) 


Dworek 


w Krakowie, w pięknóm i zdrowem poło- 
łożepiu, z zabndowaniami murowanemi gos- 
podarczemi, — z 4 morgami dobrój gleby, 
'/ą morgi ogrodu owocowego, pod 1. 58/124 
przy ulicy Polnćj, blisko ulicy Szlak, jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
na miejscu lub u Wgo Korytowskiego, 
Sędziego pod Nr. rę | fp Garncarskiój. 


LODOWNIA 


mało używana, w bardzo dobrym sta- 
nie, tamio do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u restauratora w 
ogrodzie Strzeleckim. (1690-3-3) 


Dwie kufy dębowe 


po 225 wiader, na okowitę, krótki czas 
używane, są tanio de sprzeda- 
nia. — Zgłosić się do Zarząda dóbr 
w Słotwinie. (1654-3-3) 


Praktykant 


zamiejscowy, znajdzie umiesz- 
czenie w Handlu korzennym 


Em. #HKunzaw FTarnowie 
(1667-2-3) 


- Nasienie 


Rzepy pastewnej || 


ściernianki (Stoppelriibensazmen) jedne 5 


kwarta polskiej miary po A girs w. a. 


poleca: H. fkułsiewicz handol nasion |g 


w Bochni. (1565-8-18) 


M. 
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Nadzwyczajna premia 
Szamoów. prenumeratorów „Czasu“. 


Wskutek wielkich ofiar udało nam się uzyskeć prawo reprodukowania kilku stynnie znanych dzieł mistrzow- 
skich, możemy więc te kosztowne dzieła sztuki Szanownym prenumeratorom i czytelnikom „Czasu za 


bajecznie tanią cenę oddać. 


Te dzieła sztuki, piękne druki olejne, są zadziwiającą ozdobą dla każdego salonu i spodziewamy się, że czytelnicy skorzystają 

z korzystnój sposobności do nabycia tych premi j. ` 
Szanowni prenumeratorowie i czytelnicy „Czasu“ otrzymają za bajecznie tanią dopłatą 
tyiko 3 złr. w. a. 


ME" 4 druki ceiejne (pezdants) 23 
każdy 48 ctm. wys., a 65 ctm. szer. 


Te obrazy premiowe składają się z widoków, obrazów rodzajowych, widoków szwajcarskich i alpejskich 


itd. i mogą b 


J 


Odznaczenia 
na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 
złote medale. 
Paryż 1855 
wielki medal honorowy, 
j galmos Saga 5 
oty medal zasługi, 
Ę 1862, 
dwa medale „for excellence,“ 
Paryż 1867, hors concours. 


DIT ALFENIOE 


ALFE 
NIDE 


oznaczone Są 


W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszćj taryfy. — Illnstrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


é zamówione wedlug życzenia. Są to przeważnie dobre kopie stynnych artystów, a każdy może się o tem prze- 
konać naocznie w naszym umyślnie w Wiedniu otwartym lokalu ekspedycyjnym. 
Tylko dla prenumeratorów i czytelników tego pisma jest powyższa cena ustanowioną, 
za 4 obrazy 28 złr., względnie 14 złr. za 2 obrazy wynosi. 
Rozsyłki za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki pod adresem: 


Verlags-Expedition, Wien, Elisabethstrasse 26, 


ORFEVRERIE CHRESTOKF' LE. 


POINGON DU MÉTAL BLANG 


GGHRISTOFIE) W Wiedniu, Opernring 5 w. Wiedniu. 


Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszój orfóyrerie 


UŁAŃ s Środy 11 Lipa 1874. 
-Już się rozsyłają DĘBSKIEGO | 
cudowne krople do zębów 


Z 6. k. apteki ebwod. Dr. Antoniego Buohelta w Tarnopolu, 

ższy i najdawniej- 
szy kół zębów uawet i w takich razach, gdzie żaden dotąd istniejący Środek 
najmniejszego skutku nie odniósł, jak tu dołączone Świadectwo dostojnych mężów świadczy. 


SWEIADECTWO. 

My niżój podpisani stwierdzamy niniejszem rzetelnie, że wynalezione przez Wgo 
Michała z Dębia Dębskiego krople do zębów, nie tylko nam samym, ale wielu znajomym 
nam osobom, bardzo silny ból zębów gdzie żadae dotąd używane Środki 
najmniejszego skutku nie odniosły, w mgnieniu oka uśmisrzyły. W do- 
wód czego własnoręcznie podpisujemy. ; 

Tarnopol, dnia 14 Stycznia 1876. Aleksander Winter w. r., c. k. notaryusz; 
Dr. Szeliga w. r., c. k. lekarz pułkowy imieniem mojej Żony; J. Lang, c. k. prof. szkół 
realnych; Edmund de Padlewski w. r., c. k. porucznik w imieniu swojóm i swej familii ; 
Dr. med. Korzgriin, Dr. Antoni Delinowski w. r., adwokat krajowy; Romuald Kowalski 
e. k. oficyał regist.; Ferdynand Jelinek w. r.; c. k. kapitan w pensyi; Lachowicz w. r. 
e.fk. kapitan 15go pułku piechoty; Gustaw Denkstein w. r., c. k. oficyał poezt. Teofil 
Sas Topolnicki w. r., ©. k. ofiegał rachankowy; Antoni de Fiałkowski w. r., e. k. adjunkt 
sądu obxodowego; Hilary Odzieżyński w. r., c. k. oficysł poczt.; Antoni Kuhl w. r.; 
c. k. asyst. poczt.; Adolf Kamiński w. r., rektor konwentu; Zygmunt wiejkowski w. r. 
c. k. radca sądu kraj. i adwokat; F. Csilik w. r., Roman iewicz w. r., urzędnik 
kolei; Emil de Anders w. r., c. k. major; Dr Leon Reis w. r.; Piotr Bieniaszewski 
w. r. urzędn k bank. Juliusz Szmiritz w. r., inspektor prow., Dr. Felicyan Jackowski 
W.-Y., przy. adwokat; Alfred Silkiewicz w. r., fotograf; Wilchelm Landau w. r., zawsze 
wdzięczny Mieczysław Tapkowski w. r.; Jakób Mayer w. r., C. k. komisarz str. skarb. ; 
Maciej Tupec w. r., e. k. radca sądu kraj., Kirekiarto w. r., o. k. inspektor szkół; 
Michał Grzybowski w. r., e. k. naczelnik telegrafu; Izydor Lenczowski w. r., ferwalter 
poczt.; Jam Eigner w. r., poborca, Adoif Turner, ©. k, porucznik komendy placu; Mi- 
kołaj Szajna, Karmelita i t. d. BCD; $i 

Krople te nietylko, że uśmierzają i uchylają najcięższy i najdawniejszy ból zębów, 
ale cie dopuszczają dalszego zepsucia tychże, i wzmacniają takowe tak, że nawet chwie- 
jące się stają sié użytecznemi, jakoteż zapobiegają tworzeniu się wrzodów na dziąsłach, 
które często w fistułą przechodzą. ; 

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego fiakonika. À 

Sa ropie te będą jedynie i wyłącznie tyike w e. k. aptece 
obwodu br. Ant. Buchelta w Tarmopolu wyrabiane, i na 
składy rəzsylane. 

Mały flakonik kosztuje 5© Cmt., większy A złr.. z przesyłką pocztową o 20 
ont. więcój. — Odbierającym najmniej 12 flakoników daje sig odpowiedni rabat. Wysóła 
się także za: pobraniem pocztowem. 

Podziękowanie. 

Wielmożnemu Panu Dębskiemu za jego cudowne krople do zębów. 

Będąc od roku cierpiącym na ból zębów z powodu formujących się wrzodów ne 
dziąsłach , używałem różnych leków i lekarzy i poddawałem się nawet operacyi, ale zawsze 
bez odpowiedniego skutku, gdyż ból trwał ciągle i wrzody się odnawiały. Użyłem zatem 
kropli Pana Dębskiego, a bole pomimo zadawnienia w ten moment ustąpiły, formującg 
się ponownie wrzód zmięknął, twardość i nabrzękłość dziąseł tylko po dwnrazowym 
użycia się usunęła. Czuję się. zatem w obowiązku Wmu Panu Dębskiemu wdzięczność 
wynurzyć i wszystkim cierpiącym takowe jak najusilniej polecić, 

W Tarnopolu dnia 9 września 1876. J. Krzyżanowski właśc. realności. 
Rodziękowanie. 

Wielmożny Panie! Czuję się do obowiązku podziękować Wielmożnemu Panu 
Dobrodziejewi za przysłanie mi swoich cudownych kropli do zębów i potwierdzić, że cą 
one istotnie jakby cudowne, bo nie tylko po użyciu onych mnia ból zębów zaraz ustał. 
alo i cztsrom innym osobom z których nadto jednój kobiecie od dai 14 na twarzy 
zupołnia opuchłej nawet i puchlina wkrótce całkiem znikła. Powtarzając moje podzięko- 
wanie niech Bóg stokrotaie nadgrodzi, piszę się z głębokiem nuszanowaniem Jego uniżo- 
nym ługą Mikolaj Szajna, Karmelita. 

Składy otwarte są w następujących aptekach, a to Wnych Panów: Mikolasch, 
Rucker, Łszowski, Kochanowski, Nehtik i Piepss wo LWOWIE, — Stsekmar w 
KRAKOWIE,  Amirowicz w STANISŁAWOWIE, — Zagórski w STRYJU, — Petesch 
w ZŁOCZOWIE, — Maszewski w PRZEMYŚLU, — Witosławski w BRODACH, 
Kalicowski w RZESZOWIE, — Wyscczeński w BUSKU, — Zawsłkiewiez w KAMIONCE 
STRUM., Kornberger w ROZDOLE, —. Tomaszewski w ŻURAWNIE, — Hda w 
GLINIANACH, — Filip Neusteim w WIEDNIU, Józef Fürst w PRADZE, — Fran- 
ciszek Eder w BERNIE, — Karol Sch:ott w IGLAWIE, Tó.0x w FESZCIE, — 
Dr. Ruettechnek w DEBRECZYNIE. s ć 

Apteki Inb osoby chcące mieć skład u siebia, raczą się zgłosić wpzost do 
c. K. Apteki obw. Dr. Ant. HEuchelta w Tarnepolu. 

Dla zapobieżenia fałszowaniu tychże, będą takowe, nietylko 

obwodowej w Tarnspolu, ale i pieczęcią rodową wynałazey zaopatrywane. 


i» 888. — Jl (1686-3-3) 
W celu oddania w przedsiętiorstwo 
rekonstrukcyi mostów na rzece Wildze 
w Ludwinowie, na drodze Podgórako- 
Kobierzyńskićj — ogłasza się licytacyą 
in minus — w drodze ofert pisemnych, 
z ceną wywołania 676 złr. 
Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 
zechcą swe oferty zaopatrzone W Wa- 
dyam 100/, ceny wywołania, wnosić 
do Wydziała Rady powiatowój w Wie- 
liczce, najdaiéj do dnia 48 iipca. 
godziny 12 w poładnie, gdzie również 
plany i kosztorys, jak niemnićj i bliż- 
sze warunki w zwykłych godzinach u 
rzędowych, przejrzane być mogą. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Wieliczka d. 25 czerwca 1877 r. 


Prezes: Niedzielski. 
Gołuchowski. 


Konkurs, 


L. 689. (1683-2-3) 
Stygendyum fondacyi Tumidajskiego 
imienia, rocznie 80 złe. w. a. wyno- 
szące, wskutek rozporządzenia Wyso- 
kiego c. k. Namiestnictwa z dnia 4 
czerwca b. r. L. 21004 od początku 
roku szkolnego 1877/8 jest do roz- 
dania, co niniejszóm podaje się do 
wiadomości z tóm oznajmieniem, że 
o nadanie na wstępie pomienionego 
stppendyum tylko ci uszniowie, którzy 
do szkół średnich publicznie uczęszczają 
ubiegać się mogą i wsposób wiarogodny 
się wykażą, że są synami obywsteli 
miasta Biecza, nie będących w stanie 
dawać im dostatecznego utrzymania 
w czasie studyów, wyznania religii 
chrześciańskićj i otrzymali w drugiem 
półroczu roku szkclnego 1876/7 świa- 
dectwo co najmnićj pierwszego stopnia. 
Podania kompetencyjne potrzebnemi 
wywodami należycie poparte najpóźnićj 
do 30 Sierpnia 188% r. do 
niżój wyrażonćj Zwierzzhaości gminnćj 
bezpośrednio wniesione być meją. 
Zwierzchność gminna król. miasta 


Biecz dnią 30 czerwca 1877 r. 


W Tworkowy 


jest do nabycia cało urzącdze- 
nie do wyrabiania s»rów w krę- 
gach i w cegiełsach, za 180 złr. w. 8. — 
Bliższój wiadomeści udzieli zerząd dóbr 
Marcinkowice p. Nowy Sącz. 
(1670 2-3) 


Fabryka pozłotniczą 
iL. Bogackiego 


wedi w Krakowie 
ulica Sławkowska N. 373 

od plant Nr. 25%, 
poleca się z wykonaniem robót, jako to: 
kości=inych dokoracyjnyci 
megeik w najnowszym guśie bilele 
mia stulerytów i drzeworytów, 
zarazem posiada wszelk:o goto mo ker- 
[sele Ścienne i stoliki pod Iu- 
stra. Wszelkie zamówienia oraz repe- 


firmą c. k. apteki 
(1564-3 3) 


= w 
| Jedwabneręlcawki' siatkowe! 
ją krótkie, para 60 c. i 80 c., półdługie złr. 15, najlepsze złr. 1:40, całkiem długie rękawki para 
a zir. 1:50, 250, najlepsze złe. 2:60. Krótkie rękawki niciane para 40 c. poleca i (rozsyła pocztą 
5j hurtownie i częściowo [1613-3-3] 


x bod Furtm üller’s Nachfolger, Wien, I. Bezirk, Gold- 


(1572-3-5) 


sehmiedgasse Wr. 9. 


dla 3 
wych i t. d. ustroju ciała. 


in ABentsch-lireutz bei Qedenbkurę. 


(1360-3-3) 
lub tylko 4 zir. w. a. 


BĘ" 2 druki elejne (pendants) "WE 
każdy 48 ctm. wys., a 65 ctm. szer. 


podczas gdy dla każdćj innéj osoby cena 


dzin do nakręcania, 


FABRYKI 


wPARYŻUiKARLSRUHE | 
dyplom Honorowy 1873 r. 7 
w Wiedniu. 


Centralny Skład: 


Przybory stołowe z alfenidu, 
Sprzęty stołowe. 
Ubrania stołowe i serwisy 
na wety, 
Serwisy do kawy i herbaty. 
Szczegółowe przedmioty 
j | dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 
Posrebrzanie i 
wszelkich prze 


ARQUES DE 


dobrze re Ry. 


zła. 9'— bardzo ła 


ozłacanie 
iotów. 


kwitem poręczenia. 


naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdćj sztuce podaną 
jest waga srebra. 


Ocarina 


punktualnie będzie wykonane. Pariser 


(943.-13) 


EA m oz i na ni a š A vi 


Odpowiedzialny rządca drukarni Jósef Łakocióski 


Zdroje szozawicwe Deutsch-Kreutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 

i Wajczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Preseniusa w Wiesbaden. 


Znany jako najbardzićj ożywiający nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo- 


Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Sohannesgasse 12, lub: An die Brunzen-Verwaltung 


Ceny na miejscu w stacyi Qedenburą włącznie z opakowaniem. 
A skrzyneczka z 25 półlitrowemi flaszkami złr. 4. 50 
L „ » „ „z 26 całemi litrowemi flaszkami , ©. 50 
Skład * Krakowie u p. WW. Gołdwassera w głównym rynku l. 44. 


dny prawdziwy angielski 13 łuto 
do 8 kamieniach, ciężkie srebro, z odpowiednim łańcuszkiem. EJ 
zła. 12-— bardzo piękny srebrny zegarek Kotwicowy 6 pietnastu kamieniach z podwój- 
ną kopertą, z ciężkiego srebra, z odpowiednim łańcuszkiem i kulczykiem, tudzież 

(544-5 


zła. 3—4 bardzo ładny zegar pokojowy, bogato złocony, bijący godziny, pół i ćwierć godz. z poręcz. 
nowy instrument muzyczny, na którym każdy nieznający muzyki może sam wygry- 
wać najpiękniejsze melodye, Cena stosownie do wielkości zła. 1-20, 1750, 2 ze szkołą. i 


ren - Depot, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 


Poleca się Radzinom Polskim 


dziełko p. t. „Ee za krajem“ (treść 
moralna napisana żywym kolorytem) przez 
Adama Morawskiego. Kraków 1877 r. Cena 
2 złr. Skład gł. w księgarni G. Gebethnera 
i Sp., oraz Wydawnietwa dzieł katolickich, 
Kraków, Rynek główny Nr. 17. [1590-3-4] 


jego kościoły i pomniki. 


Upominek Pielgrzymom Polskim, 
napisał X. Dr. W. Smoczyński. 


Z planem miasta, 
in 160 min. str. VIII, 480. 
Ceną egzemplarza 2 złr. 


Do nabycia w Administracyi „Czasu,“ $ 


i u Autora Ulica Poselska, 139. — 


Biorącym 10 egzemplarzy jedenasty 


daje się bezpłatnie. 
Za nadesłaniem 2 zła. 10 cent. do Autora, 
książka franco przesłaną zostanie, 


ES" Panom księgarzom odstępuje się 
rąbat wi (1221-5-) 


Na czas wakacyj! i 
ekcyi 


życzę wyjechać na wieś dla udzielania 
tańców i gimnast;ki salonowej, przeto upra- 


szam osoby interesowane zgłaszać się w celu | 


bliższego porczumienia, pod Nr. 213 ulica 
Szewska. (1547-3-3) 
Emilia Merys Pion 
nauczycielka tańców. 


piri mój SALON MÓD moim da- 
wnym współoracowniczkom : P. Wilhel- 


minie Gebhardt i Klotyldzie Vallet, mam 


sobie zą obowiązek wynurzyć Szanownym 
Damom, które mnie przez cały przeciąg 
prowadzenia tego zakładu Swem zaufaniem 
obdarzać raczyły, moje serdeczne podzię- 
kowanie, i polecić ich względom me na= 
stępczynie, które nieomieszkają utrzymeć 
dobre imię mego zakładu, i przystępnością 
cen oraz wzorowem wykonaniem zamówień 
tak na stroje jakoteż i na robotę sukien, 
zaufaniu Szanowaych Dam godnie odpo- 
wiedzieć. (1723-1-3) 


Paulina Ebers. 


Fabryka cukrów i czokolady 
WEL. LIPIWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Bracka i ul. Floryańska. 
Najlspszych cukrów deserowych w kilkuna* 
stu gatunkach: pomadek, czokoladek maso- 


wych, likworowych, pastylek czokoladowych | 


kilo 2 złr.; karmełków nadziewanych, miętc 


wych cukierków jkilo złe. 1-60. Czokolada 


wamliowa kilo po złr. 2, 3, 4, 6; bez wanilii 


smażone kilo złr. 2:80, 
Zamówienia na prowincyę wysyła się 28 
zalizką pocztową. (1437-5-) 


Roman Siiberbach, 


ulica Żydowska, róg ulicy 
sławkowskiej Nr. 363, 
poleca w skład ie swoim: Portland Cement, 
Gips, wszelkie gatunki Cegieł do budowy; 
jak i oeniotrwałych. tak cząstkowo jak i w 
więks:ój ilości. Wapno i Kamień. Rury 
steingutowe i drenowe. Do pokrywania da- 
chów: Szyfer czyli Łupek. Tekturę ognio* 
trwałą. Blachy 
Pędzle murarskie i malarskie 

Zarazem przyjmuję wszelkie zamówienia 

na dostawę Obić pokojowych i wszelkich ar< 


( 


(1606-2-39) 


ETOWE WETE PORZOTARESES TRENY ZE ZEOLŃ TOO RWT SE TOPY EREE S A Kanaa MEn i 
Zakupno towaru sosnowego. | 


Producenci i handlarze drzewa, którzy mogą uszestniczyć we większćj dostawić > 
pięknych desek sosnowych 2V,, 2%, lub 5 i 5'/, metra długości 35:40 i 
50 m/m grubości, lub takowe mają w zapasie, zechcą donieść o tem z podaniem | 
ilości mogącój być dostarczonój przez lipiec. sierpień i wrzesień b. r. i ceny pod ` 
adresem: Æ. Brandeis, Wien, I. Stoss im Himmel Nr. 8. 


REEEWESTTE OPORZE EE E TETEE N E E ERE TEE 


ZEGARHKI. 


. 139 kosztuje nowy patent. zegarek metalowy z najlepszem wnętrzem, co 24 go- 


„ 8:50 kosztuje najlepszy genewski patent. zegarek damski z doskonałem wnętrzem 
Wraz Z łańcuszkiem, medalionem i kluczykiem. 

„ 8— kosztuje śliczny mały pozłacany zegarek dąmski wraz z odpowiednim pięknym 
weneckim łańcuszkiem na szyję z podwójnego złota, w pięknem puzderku. 

2'20 kosztuje nowy patent. zegarek z porcel-emalią z pysznym cyferblatem i 


srebrny zegarek cylindrowy 0 4 


-6) 


(1605-3-3) 


Aa 
kilo po złr. 2, 3, 4; w proszku złr. 1:60. © 
K.kao w proszku bsz wszelkich tłustości kilo 

złr. 2, 3; łupki z kakao kilo 40 c. Owoce T 


cynkowe. Trzcinę sufitową: | 


rącye antyków 7'ałatwia jsk naj. |tykułów w zakres budowy domów wchodzą: > 
śpieszniej i po bardzo umiarkowanych cenach. | cych — po cenach jak _usjprzystgpniejszy 3ą 
1487-5- 


k- 


} 


T 


